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WYCHODZI CODZIENNIE, 


Przedpłata wynosi we Lwówie rocznie 18 x*r. — pół- 
rooznie 9 ułr. — kwartalnie 4 złr. 50 ont. — mig- 


nięcznie } mr. 50 ont 


Z przesył ocztowg w Państwie Anstrjaczhie m 
sm da zły. — pélroornie 12 złr. — kwsrtslnis 6 sir 


mierięcznie $ złr. 


Z przewiką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
proznie 50 marek — kwartalnie 19 marek b sgr, 
de Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajocarji rons- 


mis 80 franków — kwarialnie 29 franków. 
Numer kosztuje 10 sentów, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Kolej Jarosławsko - Sokalska. 


Wiedeń 18. września. 


Dziś doręczono pełnomoenikowi spółki 
hudowy kolei Jarosław-Soka! rezolucję ministra 
handlu z tem oświadczeniem,.że ministerstwo 
handlu zgadza się na wazystkie finansowe i 
techniczne warunki, przedłożone przez tego 
pełnomoenike, ża przeto pod tym względem 
nann'ęte ag wszystkie przeszkody do przedsię- 
wzięcia budowy, wszelako zastrzega sobie mini- 
ster wydanie ostatecznej Koncesji. 

Oświadezenie to jest zapowiedzią pewnej 
koneesji, która nastąpi po przeprowadzeniu w 
takich razach nieodzownych formalności. Zanim 
bowiem minister handlu wydać może ostateczną 
do budowy koncesję, musi się ta sprawa oprzeć 
o ministra wojny, i o radę ministrów. 

Wiadomości, _ zasiągnięte z pewnego 
żródła, utwierdzają mnie w tem przekonaniu, Że 
w ministerstwie wojny koncesja ta nietylko nie 
natryfi na trudności, ale że ta ważna strategiczna 
l nia znajdzie silne poparcie, w radzie zaś mi- 
n strów poprą ją swym potężnym wpływem mi- 
nistrowie Ziemiałkowski i Dunajewski, którzy i 
teraz przyczynili się głównie do udzielenia i 
przyspieszenia wspomnianej rezolucji ministra 
handlu; kraj więc może być pewnym nowej zdo- 
byezy na polu ekonomicznem, jeżeli ją i sejm 
jak należy poprze. 

Nie mogę przy tej sposobności pominąć 
uwagi. że tn w sferach kompetentnych, bardzo 
przykre wywiera wrażenie agitacja w kraju prze- 
ciwko budowie tej linji, nie z innej przyczyny, 
jak żeby otrzymać koncesję na liaję Lwów So- 
kal; — bo też to dziwne zapoznanie dobra o- 
gólnego. Wszak rzuciwszy okiem na sieć kolejo- 
wą, szczególnie w północnych Czechach, przeko- 
nać się można, że prawie do każdej wsi do- 
jeżdża się koleją, a nikomu nie przyszło tam 
na myśl protestować przeciwko ich budowie, a 
i dziś rozpoczęto tam budowę wielu drugorzę- 
dnych linij i mnożą się starania o nowe konce- 
nie, 8 nikt nie protestuje, i dlatego kwitną 
Czechy we wszystkich gałęziach gospodarstwa 
narodowego. 

Dlaczegoż więc miałaby u nas być azkodli- 
wą jak najgęstsza sieć kolejowa—dla czego obok 
jarosławsko-sokalskiejj nie może istnieć linja 
lwowsko-sokalska, ciągnąca się w innym kie- 
runku ? 

Żądanie przeto rady żółkiewskiej, aby mi- 
nisterstwo nie udzielało koncesji na budowę linji 
Jarosław-Sokal'żadną miarą pogodzić się nie da 
z kardyna!nemi zasadami ekonomji Społecznej, 
i może być tylko wynikiem zaściankowego ego- 
jzman, który jak długo u nas trwać będzie, tak 
długo nie można myśleć o pomyślności w 
kraju. 

Tak samo jest niepojętą uchwała lwowskiej 
Rady miejskiej, powzięta w podobnym jak żół- 
kiewska duchu. 

Jeżeli bowiem weźmiemy na wagę korzy- 
ści, jakie kraj odniesie przez wybudowanie linji 
Jarosław - Sokal, i porównamy je ze stratami, 
jakie Lwów z powodn tej budowy ponieść może, 
to istotnie trudno pojąć, jak mogli reprezentanci 
stołecznego miasta powziąć uchwałę przeciwko 


NIEWOLNICY NOWOCZESNI. 


Wolny przekład z niemieckiego 


przez 
RK. Wilczyńską: 


(Ciąg dalszy.) 

„Radczyni bez ceremonji odpięła kilka 
szpilek, i papier, robotę okrywający, zdjęła 
z krosien, 

| Na tle z atłasu w kolorze lapis, jaśniał 
wieniec przepyszny, niby ze świeżych kwiatów 
nwity, i rzucony od niechcenia. Na środku 
biło w oczy wielkie A, złotem wypukło ba- 
ftowane. 

— Cudowna robota! — wykrzyznęła z za- 
_ chwytem radezyni. — Czyjaż to cyfra w środ- 
ku? Zapewne ojca panny? 

Tak! — szepnęły drgające usta Klary, 
s twarz blada oblała się szkarłatem. 

Radczym potrząsłu głową z lekkim uśmie- 
chem, a gdy Klara óczów od ziemi nie podno- 
siłe, zwróciła się do dzieci: 

— Czyja to cyfra? — powtórzyła. 

Marymia xe sprytem kobiecym, zrozumiała 
sytuację, i milczała, ale Lolo, enfant terrible, Wy- 
bucht od razu : 

— Ja wiem! To znaczy Artur! A pan Ar- 
tur, to mój przyjacie:, wielki malarz! Umie mā- 
lować krokodyle, moki, węże, a nawet cficerów 
z oBtrogami przy butach, i z wielkiemi, jak mo- 
ja ręka wąsami! Do niedawna nas często odwi- 
dzał, ale teraz dawno jnż nie był, nie wiem 
dla ezego ? | 

— Tak — ojciee potwierdził — pan Erich- 
sen bywał niegdyś u nas, bośmy — że się wy- 
razić ośmielę — wsvólnia pracowali. Jam dzieło 
tłamaczył, a pan Erichsen robił do niego zna- 
komite ilustracje. Dzieło skończone, więc i na- 
sze stosunki przerwano... 

— Al dla mnie nie już więcej nie malu- 
„je! — wpadł ojcu w słowo tonem płaczliwym 

chłopezyna. | i 
Radczyni lekko pokaszliwała, trzymając 
chustkę przy astach i wpatrywała się w Klarę 
przeciągle i badawczo. 
I Klara teraz na nią oczy podniosła, bez 
pgancji, ale i bez bojaźni wzrok jej wytrzy« 
mując. Gniewała się sama na siebie, sa odpo- 
wiad? ta - maa!odnszną. Jak mogła sprzeć niç 


+ 


R MDDmnmna— ZZ 


ws Lwowie Sroda dnia 21, Września 1 


jej budowie, dla tego, aby poprzeć budowę 


nawet obliczywszy się dokładnie, ile Lwów ko-|stanowezo — Nie wiem jax i kiedy? Nie my- |hędziesz Ignacym, 


rzysta teraz z rogatki Zółkiewskiej, 


AR]. 


0 


Obawy kochanego sąsiada nie są bez pod-|naczelnym wodzem tej partii, którą nazwałem 
Lwów-Soksl, zamiast jak najmocniej przemawisć | stawy. Tak w tej sprawie jak w wielu innych |strażą obywatelską. Czy się znajdzie, czy mamy 
za budową obydwu linij, zwłaszeza, gdy korzyści |sytuscis nasza polityczna obok dobrych stron |kogo takiego? Zdaje mi się, że go znam, sle 
z handlu transitowego, a takim będzie kandel ns |ma bardzo ciemne. Onegdaj napisał Czas, że już |nie wiem, gdzie się ukrywa? A ty nie wiesz 
linji lwowsko-sokalskiej redukują się do zera, a| wszystkie nasze sprawy polityczne załatwione są |panie Ignacy ? Gdy się dowiesz, donieś mi, a 


który znslaz} człowieka. 


to mie|ślę z nim polemizować, zwracam tylko uwagę |Miejmy go raz i stańmy przy nim. a możemy 


wiedzieć, czy się w budżecie miejskim nie okaże |na ton autokratyczny i pewny siebie, jakim to śmiało wszystkie oficjalne posady zostawić tym, 
ubytek w dochodach po wybudowaniu patroni- | powiedziano. Panom, którzy stcją po za Czasem, |którzv ich tak pragną. i którym się zdaje, że 
zowanej przez miasto kolei, a w kieszeniach |zdaje się, że są u władzy, i są u niej poczęści |Polak nie mający JE. przed swojem nazwiskiem 
właścicieli zajazdów, sklepów i szynków, czy Się |istotnie. Trudno wymagać, aby było inaczej. |jest czemś połowicznem, niedokończonem. Na 
nie pojawią suchoty; więc i po sobkowsku rzeez |Gdzie rząd oddany jest de jnre albo de fzeto |tem kończę na dziś, bo muszę na serjo jechać 
biorąc, nie można znaleźć podstawy do powzię- krajowcom, tam musi utworzyć się partja, ałbo | do Korelicy w sprawie tego pyśma, którego nikt 
tej w lwowskiej radzie miejskiej uchwały. Lecz | koterja, rządząca, musi przeważać jakiś system, |wyczytać nie może, i piszę się aż do najbliższej 
co głowa, to rozum, a i rozumy mają swe ka- | jeżeli nie w zasadach, to w osobach. Partja kra- | sposobności. 

prysy, nie zawsze licujące do potrzeb gospodar-|kowska wysunęła się naprzód i opanowała sto- 


stwa naradcwego. 


Listy z Podola do Cieplic. 


I 


Zakątowice 4. września. 
Kochany Panie Ignacy ! 

To lubię: siedzisz subie wygodnie za grani- 
cą, nie myślisz na zimę wracać do kraju, a nie 
kontentując się dziennikami, każesz sąsiadowi 
ażeby Cı pisywał relacje o stanie rei pubiicae, 
która, co prawda, inaczej przedstawią się wi- 
dziana bezpośrednio, niż opisana drukiem, cvoćby 
najprawdomowniejszym. Zs karę, masz oto epi- 
stołę sążnistą, która zawierać będzie niejako 
exordiam i plan kampanii, na jaką mię skaza- 
les. Wszystko mi zresztą jedno, spisywać moje 
elakubracje na utrapienie pp. redaktorów, którzy 
je regularnie rzucają do kosza, *) albo też posy- 
lać je łaszaweman sąsiadowi jąkó materjal do za- 
palania ulubionej starobułki. 

Inprimis tedy, przersziła, jak widzę, kocha- 
nego sasiada tam w Cieplicach wiadomość o 
projektowanem „skasowasiu autonomii,“ i zapy- 
tujesz, jakie ma szanse ten projekt w naszym 
sejmie wobec dzisiejszej konstelacji politycznej ? 
Mógłbym zapytać słusznie: A co Waszeci po tej 
autonomii? Toż jegomość dobrodziej od trzech 
miesięcy marszałcujesz -i nadal raarszałkować 
zamierzasz w Czechach, pielęgnnjąc swój reuma- 
tyzm, jak gdyby na nim poiegał masierjalny i 
mora!ny dubrobyt kraju, a tn tymczasem w po- 
wiecie gospodaruje wicemarszałek ks. Azbuko- 
wycz, i nie dość, że omal nie skręsiłam karku 
na waszym autonomieznym mostku w Korelicy, 
jeszeze mi dzisiaj przysłał pyśmo pisane Bóg 
wie jakim językiem i takiemi literami, że wraz 
z proboszczem, djakiem i profesorem daliśmy z4, 
wygranę, nie mogąc nie wyczytać, a jutro będę 
musiał sam pojechać do miasteczka i dowiedzieć 
się od sekretarza, o €o chodzi. W takich warun- 
kach wolałbym już dalipan, ażeby marszałkował 
staroata, ale nie godzi się żartować i wy woły- 
wać wilka z lasu. 


wny autor pisząc do nas kontontował się, jak w tym 
wypadkn, dwiewa ówiartkami papieru i sąsiedzkim spo- 
sobem wysłowiania się, zamiast wsiadać „na wielkiego 
konia* i częstować nas broszurami, na których druko- 
wanie miejsca nie mamy. P. Red. 


Artura! Czyż w ich związku był choćby cień 


*) Prawda, ale nie działoby się to, gdyby szano- |zdolnościarai i patijotyczną przeszłością. 


si ayakan 


pniami eałą sytuację, a jeżeli rzeczy pójdą dalej 
dotychczasowym trybem, nikt się jej nie oprze. 
Już coś przebąkują o małej kwestji gabinetowej, 
która wkrótce mogłahy wybuchnąć we Lwowie, 
a której ostatecznym wynikiem byłaby reforma 
nie autonomii, ale hierarchji autonomicznej, «czy- 
wiście in membris, mie in eapite. Wszystko być 
może, bo albo nie możemy, albo nie umiemy 
robić opozycji. Nie możemy najpierw i nie po- 
winuiśmy robić opozycji takiej, któraby wraz z 
chwastem wyrznesła pożyteczne ziele. Nie mo- 
żemy powtóre, i nie stać nas na opozycję taką, 


»|któraby na miejsce jednej partji i jej figur wpro- 


wadzała na stanowiska wpływowe inną partję i 
inne figury. Opozycja nasza, o ile o niej mowa 
być może, nie jest, wyznajmy to sobie, „regie- 
ruagsfihig*. Jedna jej część tem się różni od 


Kochanego sąsiada dobrodzieja 
sługą i przyjacielem, 
Jan Uważalska. 


Korespondencje. 


Poznań 18. września, 

(Sprawy sakolne.—24 posiedzenia rady mitj- 
skiej —Odmouma odpowiedź magistratu. — Fabryka 
Cegielskiego. — Ustąpienie dr. Wienera. — Uro- 
czystość 25-letniej działalności dr. Szenica.— 
| Przystanek kolei). 

(L. 4.) Wobee f:ktu, iż protestanecy pastoro- 
wie do szkół symalianych przypuszczani bywają 
do udzielania nauki religii swego wyznania, 
dziwną—ałe jęk zaraz pisałem, wcale nie nie- 


panów krakowskich, że tamtych jest sześciu, 8 spodziawaną — otrzymał „ proboszez w Żarninacb, 
tych pół tuzins. „Klub postępowy“ jest już za-| Ojcowie rodzin w parafii udali się już wr. 1876 
wiązkiem prawdziwej opozycji, ale (nie wiem |do ministerstwa z protestem przeciwko wyrugo- 
zkąd) okrzyczany_u Szlachty o jakiś zagraniczny | waniu księdza ze szkoły. Zs rządów ministra 
liberalizm, długo nie będzie mógł zdobyć sobie | Pnttkamers ponowiono ten protest, aż nareszcie 
decydującego głosu, a o ujęciu steru tem mniej|po cztero - miesięcznera wyczekiwania nadeszła 
marzyć moze, gdy i n góry także nie jest in odpowiedź, iż „po zbadaniu istniejących stosun- 
odore senctitatis. W takich warunkach, opozycja ków nie mogą dać zezwolenia kriędzu probo- 
bezwzględna i na każdym kroku, gdyby nawet | 5zczowi do kierowania i udzielania nauki religii 
miała powodzenie, dokazałaby chyba tyle, że|Św. w szkołach parafii.“ Jak zwykle, panują u 
wrócilibyśmy do dawniejszych rządów biurokra- | 038 dwie miary. Wiele nezynił minister, że ns- 
tycznych. Wolę już, niech rządzą ci, którzy się kazał nauczycielowi protestanckiemn w Zarni- 


do tego porwali. Czego nam, mojem zdaniem, po- 


nach, puszczać dzieci katolickie, tak weześnie ze 


trzeba, to takiej opozycji, któraby nią w Ści- |Szkoły, iż by te mogły przybyć na czas na na- 
slem znaczeniu nie była, ale któraby tworzyła |ukę przygoiowania do spowiedzi i komunii Św. 


rodzaj straży obywatelskiej w interesie dobra 


Nasza rada miejska postępuje sobie w spra- 


publicznego, nie rwąe się do władzy, aleją kon- |wach szkolnych starym trybem ; — Polaków nie 


trolając, wspierając ją, gdzia potrzeba, a stano- 
wiąc nieprzepartą zaporę tukże, 
Otóż w naszych stosunkach partja taka, stano- 


uwzględnia nigdy, Niemców f:rytuje. Tak np. 


gdzie potrzeba. | Żadnemu z nauczycieli Polaków, przyjętych do 


szkół poznańskich, nie policzyła nigdy dotąd lat 


wiąca niejako jeneralny sztab opinji publicznej |słażby na prowincji odbytej — Niemcom zaś za- 
całego kraju, nie może obejść się bez widomej | WSze lata te się wliezajs. Na posiedzeniu osta- 


głowy, bez jakiegoś Periklesn albo Deska, 
ryby nie będąc archontem, ani ministrem, 
po naszemu, ani marszałkiem, an: namiestnikiem, 
ani inną ekseelencją, był pewnym poparcia o- 
gółu, ilakroć głos w obronie jego interesów po- 


dniesie. Szczególne nasze stosunki sprawiają, że|po polsku. 


któ- |tniem—pierwszem po przerwie wakacyjnej— 
czyli przyjąto bez dyskusji nauczyciela Otto z Torunia 


i poliezono mu na wniosek magistratu trzy lata 
slużby w Toruniu odbytej. Nie zapytano się 
nawet wcale, czy nowo przyjęty nauczyciel umie 
Przeciwko wliezeniu owych lat nie 


musiałby to niemal koniecznie być człowiek z|Można w zasadzie nie mieć do zarzncenie, atoli 
wielzą socjalną pozycją, z nazwiskiem history- | czemuż tą zżsadą wobec Polaków magistrat sę 


cznom i pańskim majątkiem, 


z odpowiednemi |nie kieruja? Odpowiedź na to zawsze jedna ita 
Dia |Sama—Polak nie może rościć pretensji do takich 


czego ? Oto dla tego, że za takim pójdzie prócz | Samych praw co Niemiec. 


sziachty i demokracja miejska, a za demokrsatą 


Taką zasadą kierował się też magistrat da- 


z rodu większość szlachty — wyznaję to nie bez |jąc odmowną odpowiedź na podanie pani Szał- 


upokorzenia, mie pójdzie. 


ERREEN 


PESA AT A 


— Klarciu moja! czysta moja gołąbko! 


złego? Czyż potrzebuje wstydzić się czegokol. dziecię najdroższe moje! czyż potrafię przebła- 
wiek? Nie! Niech się co chce stanie, ona Stawi |gać cię, czy odzyskam na nowo to serca, które 
śmiało czoło choćby najsroższej burzy, i odpo- |szalony! złamałem i zdeptałem |..... 


wie szczerze, jak zawsze, na każde pytanie. Ij. 


radczyni tę mowę bez słów zrozumiała. W oku 


płomiennem, 


tych żrenie przygasiły, 0 
as lien spływały, widziała, ile ıch wylać mu- 


spuśćmy zasłonę, na to co nastąpiło. Szczę- 


a tak czystem dziewicy, czytała jej śliwi, świadxów nie potrzebują. Że Klara z chę- 
miłość dla Artura, a w łzach, które teraz ogień |cią przebaczyła, ! 
i powoli po wychudłem |cerce umiało tylko kochać, wierzyć i poświęcać 


któżby o tera mógł wątpić! Jej 
się dla tych, których ukochało. Na uczucie 


siąła, przez czas tak długiej z nim rozłąki. O |urazy nieprzejednanej , miejsca w niem nie było. 


zaszłych wypadkach matka nic nie wiedziała, 
wszystko więc przypisywała posłaszeństwu syna, 
i chęci szlachetnej, żeby matki sobie niczem nie 
narazić. | AJTA M... 

Z jednej strony — jak widzieliśmy wy- 
żej — jej zwykłe towarzystwo, zraziło ją i go- 
ryczą napoiło; a z drugiej urokj niepojęty Kiary 
zaczynał i na nią oddziaływać. l 

Powoli topniały lody, pod ciepłem tych 
dwóch endnych żrenice, tak łzawo i błagalnie 
w nią zapatrzonych. Czyż każdy nie schyli się 
po brylant czystej wody, choćby mu ten wśród 
jśmiecia i błota zaświecił ? Czyż piękność tej 


Rozdział siedmdziesiąty ósmy. 
Wist a nieboszczykiem. 

Przed domem barona Brandta, stała duża 
kareta, obładowana  walizami, i zaprzężona 
czwórką pocztowych koni. Wszystko zdradzało, 
że ktoś z tego domu w dalszą puszcza się dro- 
gę, i to niebawem; paliły się świece, dwóch po- 
eztyljonów niecierpliwie klaskało z bicza, w głębi 
karety na przedzie, drzemała panna służąca, w 
sxal i chusteczki poowijana, lokaj w liberji 
dostawał z karety dwa płaszcze, aksamitny dam- 
ski, i mały, elegancki paletociz dla chłopczyka 
około lat dziesięem. Zwrócił się z płaszczami na 


dziewicy, czyż to czoło jasne, nie warte było |pgmienin ku wschodom, rzneiwszy wprzód po- 


choćby królewskiego diademu ? A toż serce, tak 
kochające, tak dla drugich wylane, czyż nie bę- 
dzie dla męża skarbem najdroższym? Czyż ma 
poświęcić szczęście syna i widzić go następnie 
z taką żoną u boku, jak pani Berta? 


cztyljonem: 
— No, teraz już długo nie potrwa, za kwa- 
drans najdalej pojedziemy. a 
Baron Brandt stał oparty o poręcz wysokie- 
go fotelu, w kształcie gotyckim, na którym sle- 


Wzrok ojca Klary zawisł niejako na ustach | działa har'nowa Werdenberg. 


radczyni; czuł instynktowo, iż one wyrok wy- 
dadzą na śmierć, lub życie, na szczęście, lub 
wieczną niedolę; dla tych dwojga serc tak mło- 
dych, tak szczerze się kochających. 


Mimo ciepłej atmosfery w ciepłym wytwor- 
nym sałonikn, baronowa w pół zgięsa, wstrzą- 
sala się od czasu do czasu, jakby ją dreszcz 
przejmował. Przy niej stał znany nam chłop- 


Radczyni wstała wreszcie Z powagą, robotę czyna i pieścił się ręką matki, główkę o jej ra» 
własną ręką przykryła i poupinała, a następnie |mię opierając. Często podnosił vczęta i wpatry- 


dziwnie miękko i łagodnie rzekła: 


wał się przenikliwie w pana Brandta, który ze 


— Proszę dokończyć poduszki, a wtedy |smutnym uśmiechem głaskał i owijał o palee 


do mnie ją przyniesiesz... moje dziecię l 
Klara z głachem łkaniem do nóg Się jej 


złote i gęste pukle chłopaka. 
— A więe... wszystko w porządku, Lucjo — 


rzuciła. Czuła, że serce matki przemówiło, że |przemówił baron po krótkiej pauzie. — Jedziesz 
temi słowy, i ją obdzieliła uczuciem ciepłem, |do Dornhofen, które to dobra wezoraj dla cie- 
mącierzyńskiem! boć i ją biedną, pogardzoną |bie nabyłem. Beil jutro zapewne wręczy ci pa- 


istotę, dzieckiem swojem nazwała, 
i bogata. Całowała 


jej ręce i kolana z szczerą |działem się, iż rozwód twój 


ta pani dumns |piery potrzebne. Od pana ministra wojny dowie- 


pewny ; do dwóch 


wdzięcznością, ale serce jej od boleści pękało! tygodni najdalej będziesz zupełnie wolną, droga 


Matka nie wie, że Artar potępił ją bez litości, siostro. 


odtrącił na wieki od siebie!... 


których niby prąd elektryczny przebiegł jej po 


żyłach, a ojej uszy odbił się dżwięk meb,ański:|po chwiii — ale diag 


Nagle na oczach nezuła czyjeś dłonie, od|sobie ehłopczynę 1 serdeczajqg 


Baronowa ruchem namiętnym pociągnęła ku 
"ZEŃ 


, | 


-— To wszystko dobrą akla 


Taki człowiek byłby |drzyńskiej, która powodowana jedynie dobrem 


ENa soit iz WW". 
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— Broni mam dosyć, odrzekłbaron i schylił się 
kn dziecku, jakby chciał ujść bacznej siostry u- 
wadze. — Są jednak nieprzyjaciele, którzy nie 
wyjdą w dzień bały, z przyłbicą podniesioną, i 
nie staną oko w oko, aby zmierzyć s'ę z tobą, 
tylko pełzają, jak gady po cichu i w ciemno- 
ściach. Przeciw takim, dziecię, trzeba użyć bro- 
ni im równej; stać się jak lis chytrym i jak wąż 
podstępnym, a wtedy kto mędrszy, ten zwy- 

lęża. 

ri O ty jesteś najmędrszy i najsilniejszy! — 
zawołał z ogniem w oku chłopczyna — pan Beil 
zawsze to utrzymuje. 

Baron potrząsł smętnie głową. 

— Różnie to bywało — rzekł cicho. — Cza- 
sem mądrze się coś zbudowało, a potem jedna 
chwila lekkomyślnej nienwagi... zapomnienia, 
tamtą budowę z gruntu wywracąła... ale i teraz 
niemądrze wybrałam przedmiot do rozmowy! 
W chwili pożegnania, o czemó weselszem mówić 
się powiano. Czas już, Łucjo, abyś? odje- 
chała. 

Baronowa załamała ręce rozpaczliwie. 

— Daj się ubłagać, jedź ze mną. Czemu 
nie chcesz ogłosć światn, iakie nas łączą ścisłe 
węzły. Wszak Hugo i tak wie o tam, a o nie- 
go idzie tn najwięcej. Moglibysmy tak spokojnie 
żyć razom. 

— Za późno, Łuejo, za późno! 

Baron drgnął, a wzrok jego był tak dziki 

i ponnry, Że siostra płaczem wybuchła. 
Co tobie, Harry? — przytuliła się do 
niego pieszezotliwie. — Czemu wpatrujesz się 
tak strasznie w jeden punkt, jąkbyś szukał roz- 
wiązania jakiejś zagadki nmiepojętej? O! nie 
przerażaj mię tak okropnie na odjezdnem ! Przy- 
rzeknij, że jntro cię zobaczę. 

— Jutro! — Baron dziwnie się uśmiechnął 
— tak, zapewne... jutro.. ale zmiłuj się, Łuejo, 
kieży ty do domn zajedziesz! — rzekł wymija- 
jąco i silnie za taśmę od dzwonka pociągną!: 

— Płaszcz dla pani! — rzuci}? wchodzaącemu 
kamerdynerowi. 


Rok Xiy 
Przedpłałę | ogłoszenia przyjmują WE kaw, 


Biuro xdministracji „„Driennika Polskiego“ prey ulicy By- 


kstuskiej, |. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu. 


Hamburgn, Frankfurcie n. M., a Berlinie, Lipsk: 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławin pp. Haaro nb © 
Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mowe, Rotter i Spr. 
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Listy £ pieniądzmi mają byó przesyiane franco do Admet- 


nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy reklar a- 
cyjne nieopieczgtowane zie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 st. od wiersza 


naszych dzieci, założyła na św. Wojciecha o- 
chronkę dla dzieci nie mających w domu dosta- 
tecznej opieki. Każdy bezstronny uzna, jż w mie- 
ście naszem, gdzie ubóstwa wiele, gdzie rodzice 
ciężko pracując po za domem, dzieci częstokroć 
baz opieki pozostawiać są zniewoleni — potrze- 
bng jest taka cebronka, któraby dzieci te strze- 
gla od zepsucia i złego przykłsdu, a nuczył» 
pscierza! Magistrat atoli nie mógł się przychy- 
lié do prośby p. szułdrzyńskiej, motywując swą 
admowę tem, iż pani Sz. nie wykazała się po- 
trzebną do prowadzenia takiej ochronki kwali- 
fikacją. Prawdziwej przyczyny atoli gdzieindziej 
szukać należy, a jest nią pochodzenie polskie 
pani Sz. Niezrażona tą odmową  protektorka 
ochronki udała się ponownie do magistratu, 
przedstawiające obszerniej cel ochronki — ale czy 
otrzyma pomyślną odpowiedź ? 

Przykład bezinteresowności, godny naśls do- 
wania — rzadki pomiędzy Niemcami — dał p. 
Cegielski. Pomimo straty, jaką przez pożar 
ostatni poniósł — obliczają ją ma blizko 20000 
talarów — nie puścił ani jednego robotnika, tak 
że bieg fabryki weale przerwanym nie został. 
zaiste należy się wdzięczność za to panu C., bo 
powstawała bardzo zresztą uzasadniona obawa, 
że ziarno socjalizmu, zasiane przez emisarjnszów 
genewskich, może wydać w chec bezrobocia w 
fabryee pożądane przez nich owoce. 

Przyp'm'nacie sobie niezawodnie niefor- 
tunne wystąpienie dr. Wienera z Chełmna, do- 
maga'ącego się. aby podezas uroczystości ursa- 
dzonej na cześć dr. Święcickiego, dyrektora gi- 
minazjum chełwińskiego, nie było żadnej pze- 
mowy polskiej. Wystąpenie to uburzyło nie tyl- 
ko Polsków, ale i Niemców, a Polacy szanując 
swoją godność ońwiadezyli, iż w owej uroczysto- 
ści udziału nie wezmą, skoroły nadal dr. Wie- 
ner w komitecie zasiadał, dodając, że ze swej 
strony osobną uroczystość urządzą 7.drowy roz8ą- 
dek przeważył w Niemcach zachodnio pruskich, 
bo o to dziś dowiaduję się, że dr. Wiener z koe 
mitetu ustąpił, a wszyscy uezniowie uezezą po- 
społa w dniu 4. października swego dawniej- 
szego dyrektora. Mowy będą naturalnie polskie 
i niemieckie. Polacy zbierają osobno składki na 
fundnss imienia zasłużonego dyrektora, który 
jako Polak na tak trudpem stanowisku utrzymać 
się zdołał. 

Podobną uroczystość obchodzono nie dawno 
w Śremie, a to uroczystość 25 letniej dzisłalno- 
ści prof. Szenica, którego system falkowski po 
18-letniej czynności w księstwie przeniósł na 
Szląsk do Głupczye. I tn było mnóstwo Niem- 
ców, byłych uezni czcigodnego jubilata — nikomu 
atoli się nie śniło wystąpić z podobnem absur- 
dnm, z jakiem wystąpił dr. Wiener w Chełmnie. 
Tak samo zbierają obecnie składki na fundusz 
imienia prof. Szeniea. Fundnas ten oddany bę- 
dzie do dyspozycji Towarzystwu Naukowej Po- 
mocy im. Karola Marein+owskiego. 

Wobec faktu, iż cały bandel w skutek po- 
łożenia centralnego dworca na zachodniej stronie 
Poznania, skierowany jest ku górnej części mia- 
sta, postanowili kupcy, handlarze itd pe'ycjono- 


skotem potoczył się bruku. 

— Stójeie! stójcie! — krzyknął baron gło- 
sem rozdzierającym. — Czemuż nie zatrzymałem. 
jej chwilkę dłużej! Wszak. to pożegnanie ra 
wieki! Boże! Boże! jak mi ciężko na soren! 
jaki ja sam! sam jeden na świecie! 

Upadł na fotel, z jękiem twarz zasłanisjąc. 

— Czemu mi los tej strasznej chwili nie 
oszczędził? Tyle kul po nad moją głową prze- 
leciała... Ha! nikt nie ujdzie swojemu przezna- 
czeniu!.. w porównaniu z boleścią tego poże- 
gnanio, reszta to dziecinua igraszka! 

— Hrabia Ste:nfeld! — zameldował kamer- 
dyner wchodząc po cicha. | 

— Przychodzisz umyślnie o kilka minnt 
później — przemówił baron gościa czule Ściska- 
jąc — rozumiem tę delikatność, Aleś widział 
Łucję na odjezdnem ? 

— Podała mi rękę przez drzwiezki i syna 
do serca przycisnąć pozwoliła, 

— Anielska to kobieta, szepnął baron, pa” 
trząc przed siebie okiem rozmarzonem.— Warta 
być szezęśliwą... 

— I będzie nią, ò ile to w mojej mocy | — 
zawołał Steinfeld z zapałem. — Ale co z sobą 
zrobić zarayślasz? Czemu jestes tak skryty? 
Pozwól mi przynajmniej rzucić okiem w prze- 
paść, w którą lecisz, a może we dwóch znaj- 
dziemy sposób, aby ją ominąć szczęśliwie. 

— Za późno bracie! za późno! Sam muszę 
skończyć grę, a choćbym stracił ostatnią lewę, 
wygram partję niezawodnie ! 

— Twoje słowa powinnyby mię uspokoić, a 
jednak... 

— Proszę cię, oszczędź mi tych wszystkich 
„Jednak“ i „ale* —a powiedz raczej, co mó- 
wią w mieście o moim pojedynku z panam Dank 
wartem ? 


tóremn przewodniczył p. A Krzyżanowski, 

ns «cen» wysłać petycję do dyrekcji kclei 
rwa, owaj, do władzy fortyfinaeyjnej, oraz do 
magistratu, aby każda z władz tych petycję tę 
«wzgiędn'ła i poparła. 


Wykaz biskupów, kapłanów 
oraz zakonników polskich, przebywających 
dotad w Syberji i głębokiej Rosji. 
Ciąg dalszy). ; 

8;. Knapiński Paweł, prob. z Wieńca, dyec. kujaw- 
gio-kaliskiej, Jarosław nad Wołgą, 1376. ł 

87. Kochańaki Wincenty, Dominikanin, z dyec. wi- 
lenskiej, Nowomoskowsk, guber. jekaterynosławska, 1881. 

33. Kolemło Adam, wikar. z dygcezji wileńskiej, 
lilukszta w Kurlandji, 183). 

39. Komorowski Gwidon, Bernardyn z Góry Kalwarji, 
l; augustowskiej, Nowomoskowsk, gub. jekateryno- 
*iLWSKA, 1030. 

0. Korecki Stanisław, Reformat z Wielunia, dyec. 
kaja sko-kaliskiej, Carewskokszajsk, gub. kazańska, 1871. 

1. Korzemiowski Jan, wikar. z Białegostoku, dyec. 
wileńskiej, Tobolsk w Syberj', *876, 

o2, Kosiński Franciszek, prob. z Kamieńca podol- 
skiego, dyec. Kamienieckiej, Odessa, 1877. 

93. Kossiłowski Jerzy, z dyec. żmudzkiej, Maryńsk, 
gub, tomska w Syberji, 1876, 

ol. Kowelowski Feliks, prob. z Lutocina, dyec. płoc- 
opask, gub, tambowsza, 1379, 

1». Kowalewski Józef, prob. z Wąsowa, dyec. ploc- 

L W Nowogród, 1576 (podobno wrócił do kraju). 

KŃuwalewszi Wenanty, Bernardyn z Datnowa, 
*mudzkiej, Wałdaj, gub, wielsonowogrodzka, 1877. 
1 Kozicki Dominik, wikar, z Łuknik, dyec. źmudz- 
kiej, Warnowicze w Kurlandji, 1830, 

95. Rozłowski Franciszek, administ. z Niemoniun 
Myec. wilemsziej, Demiańsk, gub. wielkonowogrodzka, 
13/9. 

59. Kozylewski czy Kasilswski? Matausz, z dyec. 
w:lonskiej, Choimogory, gub. archangelska, 1876. 

100. Krajewski Paweł, podikustosz katedralny, z Ja- 
nowa. dyec, po łlaskiej Galicz, gub. kostromska, 1860. 

101. Kruszyński Adam, prałat katedry Żżytomirskiej, 
b. ubainistrator dyec. łucko-żytomirekiej, Rewal, 1881. 

102. Krzywicki, Penza, 1878, 

103. Krzyżanowski An.lrzej, wikar. u Faszczówki, 
lyec. mohyłowskiej, Smoleńsk, 1876. 

t4. Kuczewski Leonard, prob. z bynaburga, archśd. 
rnohylowskiej, Chołmogory, gub. archangełska, 18,7. 

19., Kulaszyński Mikołaj, prob, z Kaszczowa, dyec. 
Innet-kiej, Spask, gub. tambowska, 1881. 

106. Lassota Bazyli, Kapncyn z Lędn, dyec. kujawsko- 
kaliskiej, Cywilsk, gub. kazańska, 1879. (C. d. n.) 
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Sprawy zagraniczne. 

Petersburg 15. września. Pamięta zs- 
pəwne czytelniz o doniesieniu Gołosw przed 
dwoma miesiącami o aresztowaniu w Krymie 
paoa W. K. Wejnberga, majętnego obywatela 
dóbr ziemskich w powiecie Jałckim, a zarazem 
prezesa gubernjslnego ziemskiego zarządu. Była 
to zatem nie mała figura. Dzienniki półarzędo- 
we pospieszyły w tedy s zaprzeczeniem, ale dziś 
okazuje się, że wiadomość Głołosu nie była bez 
zndatawy, czytamy bowiem w Kijewlaninie : 
„Moskowsk. Wied. donoszą o aresztowaniu p. 
v.eja.urga, jako o fakcie dokonznym. -~ Areszto- 
4a go na podstawie prawa z Unia 5/17 maja, 
ua należenie do kramoły. Posadzono go w od 
dzielnej celi. Wiadomo, że już od dwóch lat 
p. Wejnberg był w podejrzeniu, że jako taki był 
pod nadzorem zolicji, i że nieraz odbywały się 
u Mego rewizje taz w mieszaaniu w Symfero 
pula, jsx i w majątku nad brzegami rzeki 
naja:. Zarzucają mu sympatję do rawolucjoni- 
stów, a dalej, że trzymał u siebie osoby bardzo | 
pode;rzane, przyjtaując je jaxo guweinerów, lub: 
dając posady w Zieiastwie, lub w „rowarzystwia | 
kiedytu wzajemnego“, którego był 
byt on w jak najlepszych stosunxach z guber 
natorem tanrychim, generałem Bwity cesarskiej 


)3:8%8B€10. | 


Kawalinym, kióry go wciąż bronił od podejrzeń | 
ka z Ea zj leEREĘ adi, | dobrach pb. Jacków Kieszkowskich, wyścigi kori 


polej! tejnej 


e gp > 


zaprzecza. 


-— Ah! — baron zmarszczył brwi nieche- 
tue. — No, tak się zawsze mówi, aby nie ścią- 
gnac ra siebie uwagi, ty mas przecież nie zdra-| 
dzi8z!.. ctóż przysłał mi wezwanie... 


Przez kogo? i 

— To ma zostać w tajemnicy. | 

-— A dla mnie jest zupełnie niepojęteza! — 
sotyzągł głową Steinfeld. — Słyszałem sam, jak 
Daukwart zapswniał, że do ciekie nia ma naj- 
muiejscaj urazy; że ów żart na balu maskc- 
wym, dawno ci przebaczył, a eo do portretów, 
toć uięch za nis malarz odpowiada. Tobie prze- 
cie za złe wziąć nie może, Żeś je kupił, skoro 
ci sę podobaly. 

Barcn coraz groźniej czoło marszczył, 

— Ta wszystko brzmi bardze pięknie i pc- 
s'jowo, 2 jednak mówię ci, iż zaszły wypadki... 
ja sam w chwili rozdrażnienia — napisałem list 
do pana Daukwarta, donoszący mu, iż pojedynek 
jest vie do uniknięcia! 

Steinfeld patrzył na niego z boleścią: 
Henryku! Ty szukasz gwałtem poje- 
dym? u 2! 

— Nie unikam go przynsjmniej — i oddasz 
mi r-wdziwą vsługę, jeżeli postarzsz się o jak 
naj-ze'ze zakomnunaikowanie tej wieści, komn na- 
leży, matura:nie tod sekreiem ! 

— Że po.edynkujesz się jutro rano z panem 
Dankwartem ? 

— Możesz naz”iska nie wymieniać, Szm 
faxt wystarczy. Czy mnie rozamiesz Hugonie ? 

llrabia wsażrzył się w mówiącego długo i 
iiadawez0, wręszcie Ścisnął go za rękę i rzekł 


głucho : 


— Źdaje mi się, iż cię aż nadto dobrze 
zrozumiałem! 

— Noi cóż ztąd! — odparł baron machag- 
wszy ięka, czyś się ecfnął kiedy przed pojedyn- 
kiem chocby wiedział, że wypadnie jak najgo- 
rzej r 

— 0 təm © gdy naprzód nie myślałem, prze- 
ejwnio, muisłew. waze nadzieję, a ty ją zupeł- 
nię straciłeś Hoatyka! 

— [ja ją mew. 43070 Mam pewność. i 

— Pewszość, 
wypaść ? r i 

— A rhuóby! Czyż n'e lepszs kula ołowia-; 
ns, kiórn ed razu nić życia przecina , viż żywot), 
ciężki, wśród trozk i obawy z ivętdem zbrodnia- 
iza ua czole? (C. d. n.) 


i dnie, 
| donosi ztamtąd łaskawy na nasz Dziennik kore- 


— Że sara Dankwart temn  najnraczyściej |Dobrane towarzystwo, złożone ściśle z kółka bliż- 


| zode składkową 360 złr. stanęły trzy konie. Pana 


‘rem. — Zjazd ten zostawił najmilsze wspomnienie W znacznej iości. Weding badań znalazcy, zawierać 
„w pamięci wszystkich zaproszonych gości i sąsia- 
ż> poiedynek musi krwawo i 


DZIENNIK POLSKI. 
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czenia, a nawet gdy Golos doniósł był (przed- scowy dokonał natychmiast przy pomocy jadącego 


lazł w osobie barona. Na to odparł Rotszyld, że 


wcześnie) o aresztowaniu jego, generał Kawelin | właśnie tym samym pociągiem doktora medycyny z dla sztuki gotów jest ponieść wszelką ofiarę i dla- 


wystosowsł był sprostowanie do Gońca Urzędo- | Odessy, amputacji cbydwu nóg poniżej kolan, baz 
wego, które jednakże nie było wydrukowane. |zachloroformowania nieszczęśliwego pacjenta. Cier- 
Genersł-gubernator odeski, ks'ążę Donduków, |piał on okropne bols, lecz ani jąknął. Gdy go 
podczas „niedawnej bytności swojej w Krymie, | włożono do wagonu w celu przewiezienia do szpi- 
wielce się gniewął na Kawelins, że rozkaz jego, |talu tarnopolskiego, zapewniał biedak, że nie był 
Dondukowa,aresztowania natychmiastowego Wejn-j pijany, lecz chciał szybko zabrać rzeczy pasażera, 
berga, nie był zaraz spełniony, z powodu wy-|wyprzedzając swoich kolegów. Zaraz po północy 
jazdu tegoż Wejnberga z Symferopola gdzieś | wyzionął dncha. 

na wieś. Dyrekcja domen i lasów sprowadza się już 


CREDA ZEN A | 0d Wczoraj do domu 1. 20 ulica Kopernika, który 


do niedawna zajmował Wydział krajowy. 
KRONIKA. 


Samobójstwo, Paulina s B.J.. lat 46 licząca 
mieszkająca pod l. 20 ul. Zielona, dziś z rana o 
Iwów 20. września. godz. 9. otruła się główkami z zapałek, ky 
wisioemóści Gsobliie Ba Warszawerik m NIE EW aa nIepRzy Oro o 
wyjechał na ujazd lekarzy i przyrodników, który niesiono ją do szpitala. Paulina I. była rozwódką, 
odbywa się w Salzburgu od d. 17. do 24. bm. — 
Ks. dAlengon udał się wraz z siostrą, ka. Mat- 


a jako powód samobójstwa podają niedostatek, 
Nagła śmierć. Józef Schmerda, lat 51, ro- 
dem z Morawy, żonaty, stolarz, pracujący przy war- 
gorzatą Czartoryską, na Wolę, pod Krakowem, AJ» Łow 6 
gdzie książę Marceli Czartoryski daje dziś dla do- jęk (R NĄ "paka ta sj > R AE 
stojnych gości obiad. — Zarząd dóbr kurowickich| PW. © godzinie Lej wieczór, Zwłoki e keji 
i lańcuckich (około 70 folwarków) JE. hr. Alfreda | kostnicy szpitala dla przedsiewsięcia obdukcj. 
Potockiego, obejmuje p. Hipolit Bogdan, właści- Wczoraj o godziaie Żej po południu Uzjasz 
ciel Zadwórza. Simpel, malarz pokojowy i lakiernik, lat 38, żona- 
Młodzież szkół ludowych i średnich przybyła |ty, spadł z drabiny, lakierując rynnę domu a 
już tłumnie do ogniska oświaty w stolicy kraju; ale|rowego 1. 13 ul. Podwale, na bruk tak AK 4 u 
cóż kiedy między nią znajduje się wielu takich, któ.| wie, iż odniesiony do szpitala w przeciągu pot go 
rych tłoczy troska o chleb powszedni. W r.z. po- dziny wyzionął duena. 
stanowiło tutejsze Towarzystwo taniej kuchni ludo- Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
wej wydawać ubogim i wzorowo uczącym się ucz-|z 19. września. Niewiadoma z nazwiska dziewczy- 
niom obiady zakupowane w niej po 10 centów z fun-|na, brnnetka, wysokiego wzrostu, ukradła pann 
duszów, w drodze składek umyślnie na ten cel wpły- 
wających. Zieszłego roku wkładki te się powiodły, 


J. N. z kieszeni srebrtry zegarek x srebrnym łań- 
euszkiem. Paan B. M. skradziono płaszcz z siwego 
ale obecnie fundusze na takie obiady znpełnie są wy- 
czerpane, Towarz. taniej kuchni żywi jednak nadzie. 


sukna, Pani S, S z wozu przy ulicy Żółkiewskiej 
je, że instytucja, która w r. z. takie wydała rezul- 


płaszcz z czarzego sukna, a pani Ś. D. z pomie- 
szkania pod 1. 28 przy ulicy Słonecznej dwa obrusy 
taty, tem większem jeszcze wzięciem będzie się mo- 
gla w roku bieżącym poszczycić. Liczba uczniów, 


ziaczone literami S. D. i kilka sztuk insego ro- 
dxaju bielizny. Pan R. J. zgnbił czarny pugilares, 
zgłaszających się już o takie obiady, jest w tym ro-|w którym się znajdowało 282 złr. w banknotach, 
ku nieróvwnie większą, niż w rokn ubiegłym ; nie wąt- | kwity i notatki z podpisem Józefy Ulanieckiej i 
pimy, że dary będą również hojniejsze. Nadsyłać je |innych osób. 
można w gotówce lub wiktnałach na ręce przewo: 
dniczącej Towarz. taniej kuchni, pani Marcelowej 
Madejskiej, przy ul. Akademickiej 1. 8. 
Konfiskata. Prokuratorja państwa skonfisko- 
ostatnie numera pism ruskich Prołom i 


Godard urządził 18. um. ostatnią podróż na- 
powietrzą z Hitzing. W łódce balonowej było je- 
dno miejsce wolne, o które na tomboli ciągnięto 
losy. O godz. Gej dały się słyszeć trzy strzały mo- 
ździeraowe a najmłodsze dziecko pani Schwender 
wyciągnęło numer 771. Posładający ten numer jakiś 
spedytor z Fiinfhans nie chciał jednak puszczać się 
z ptakami w zawody i sprzedał kartę swoją na 
miejscu za 25 złr. drowi Fiinckh, który już raz od- 
był podróż balonową z Godardem. 

Testament hrabiny Hatzfeld. Zmarła w 
stycznia b. r. przyjaciółka socjalisty niemieckiego 
Ferdynanda Lassalla zażądała w testamencie, który 
niedawno otworzono, aby zwłoki Lasalla przenie- 
siono do jej grobowca. Lasalle spoczywa na cmen- 
tarzu izraeliekim w Wrocławiu, a krewni prawdo- 
podobnie nie zgodzą się na przeniesienie. 

Kongres elektryczny w Paryżu rozpoczął 
swe obrady dnia 15. bm i potrwa dwa tygodnie. 
Francja wysłała na kongres 67 delegatów, Anglja 
37, Belgja 31, Niemey 14, Rosja 12, a Austrja tyl- 
ko jednego, mianowicie radcę Militsera. 

Q cholerze w Krxemieńcn, o której pisano 
nam przed kilku dniami, donosi pismu naszemu inny 
korespondent z okolicy tamtejszej , że alarmującą tę 
wiadomość należy zredukować do kilku wypadków 
lekkiej choleryny, i że zresztą nie wybuchła tam 
żadna choroba zakaźna. Z radością tedy prostu- 
jemy przesadzone doniesienie pierwszego kores- 
pondenta. 

Cholera w Aden ustaje. W ogóle na 3500 mie- 
szkańców było w ciągu 40 dni 68 wypadków choro- 
by. Zarząydzono 10 dniową kwarantanę. 

Z miłości. W Chełmie dnia 12. bm. w tragi- 
cany sposób zakończyła życie młodą osoba, chwilo- 
wo bawiąca u krewnych. Przybyła ona z earstwa, 
gdsie pozostał jej narzeczony. Ślub miał się odbyć 
niezadłago ; wtem nadchodzi list od przyjaciółki, a 


wała 
Wicze. 

Neofita. Mojżesz Lonowski z Brodów, izraelita, 
przyjął wiarę chrześciańską według obrządkn rzym- 
sko-katoliekiego. 

Przyczynek do fizjologji roślin. (Dosło- 
wny uwierzytelniony odpis z tarnopolskich aktów 
miejskich.) 

Pan Gall, właściciel gruntu i budujący młyn pa- 
rowy w miejscu, zobowiązawszy się w czasie komi- 
sji na miejscu, dać gminie nieco drzew z ogroda, 
zgłosił się w dniu wczorajszym do mnie, iż jako 
chcący słowa dotrzymać, prosi o zabranie, eo ofiaro- 
wać może. 

Tarnopol 15. czerwca 1872. Zakrzewski m/p. 

Sądzę, że teraz te drzewa chyba na opał by 
się zdały, a nie na posadzenie, dla tego, jeżeli nie 
może się zatrzymać do jesieni, to niech w imię bo 
że sam wykopuje. Zresztą proszę panów M. S.i R 
o zdanie. Koźmiński m/p. 

Byłbym za tem, aby p. Gall za drzewo padzię- 
kować, bo na coby nam się te drzewa przydały? M, 

Ja bym był zatem, by przyjąć to drzewo, lecz 
trza go w nocy o godzinie 12tej wykopać, ponieważ 
spiące jest i zaraz zasadzić go w miejsca takie prze- 
znaczone, na tedy się przyjmie, a inaczej nie przy- 
da się nam, bo uschnie, jeżeli w dzień będziemy go 
wykopywali. 8. 

Panna Boczkaj brała udział na torze wy 
ścigowym! — Gdzie? Kiedy? Zapytacie, szanowni 
czytelnicy. Ha! jeśli nie wierzycie kronikarskiemu 
słowu, to odczytajcie poniżej zamieszczoną kore- 
spondencję ze skałackiego, a przekonacie się dowa- 
że to nie żadna mistyfikacja. Owóż co nam 


„W dniu 15. września, jako w urnczy 


spońder.t. 
odbyły się w Luce, 


Stość imienin gospodyni domu, 


inną! Panna *** niby obojętnie przyjęła tę wiado- 


mość... W poniedziałek z rana wypadł jej jakiś in- 
teres na strychu, Gdy jej długo nie było widać x 
powrotem, nduno się na strych; na belce wisiał szty- 
wny trup dziewczyny. 

Procesy prasowe w Rosji. Z Petersburga 
donoszą: Niedawno przeprowadzono tu w skutek 
zażalenia poselstwa niemieckiego rozprawę ostate- 
czną przeciw pismu demokratycznemu Herold, W 
organie tym pojawił się był niedawno artykuł, ey- 
nieznie sławiący zamach na Aleksandra II, i naszy- 
wający cesarza niemieckiego sprzymierzeńcem zatnor- 
dowanego cara. Autor artykułu, niejaki Fleron, go- 
stał skazany na miesiąc więzienia o chlebie i wo- 
dzie. Niedawno temu właściciel Z/erolda został xa 
umieszczenie odezwy rewolucyjnej skazany na rok 
więzienia, 


Policzek, Dzielnie się spisała panna Le h - 
mann, artystka opery berlińskiej, która dotknięta 
publicznie na dobrej sławie przez redakcję Börsen 
Courrier, ndała się w towarzystwie jednego ze swo- 
ich kolegów do redaktora Dawidsona, i zażą- 
dała odwołania oszczerczego artykułu. Gdy jednak 
redaktor odpowiedział jej na to nowem szyderstwem, 
panna Lehmann zdjąwszy rękawieskę, wycięła nią 
tak ognisty policzek berlińskiemu rewolwerzyście — 
że ten z bolu aż „aj—waj!* wykrzyknął. Publics- 
ność berlińska , dowiedziawszy się o tym postępku 
swej ulubienicy , zasypała ją na najbliższem przed- 
stawieniu kwiatami, dając tem do zrozumienia , że 
w zupełności podziela jej sposób postępowania z re- 
wolwerową prasą. 

Fortuna. W Filadelfji zmarł 12. grudnia 1880 
śp. Henryk-Walenty Knrzątkowski, kapitali- 
sta, w wieku 82 lat, który caly swój olbrzymi ma- 
jatek, wynoszący 3 miljony dolarów, przeznaczył 
dla swych krewnych, pozostałych w kraju, Śp. Ku- 
rzątkowski pochodził podobno z Wołynia. Posiada- 
jący prawne dowody najbliższego pokrewieństwa ze 
zmarłym, winni zgłosić się listownie do p. Francis. 


wierzchowych z dalszego i bliższego sąsiedztwa. 
szych znajomych i sąsiadów ; konie, niemające pre 
tensji do sukcesów wyścigowych na torach pnblicz- 
nych, równie jak i większość jeźdźców, którzysjedy- 
nie przez zamiłowanie w rycerskiem rzemiośle brali 
udział w powyższych wyścigach, zgotowały bardzo 
miłą na parę godzin zabawę i uxozmaieiły wielce 
ożywiony zjazd sąsiedzki. Tor wytyczony na polu 
między Łuką i Turówką u stóp lesistych miodobo- 
rów, jnż około południa zgromadził liczne ekwipa- 
że, a nawet tłnmy ludności wiejskiej. Biegów było 
cztery, a we wszystkich jeździli wyłącznie pa- 
nowie, 

Na pierwszą nagrodę złożyły się damy. Bie- 
galo koni estery. Pierwszy do mety przybył pan 
Bronisław Rozwadowski na własnym kasztanowa- 
tym wałachu „Sobol“, wyprzedzając o trzy długości 
klacz gniadą 6 letnią „Polkę“, starowaną przez hr. 
Mieczysława Pinińskiego. Do drugiego biegu o na- 


Władysława Czajkowskiego klacz kasztanowata 5 

letnia „Bimka*, pół krwi, p. Kazimierza Tuczyń- 
skiego wałach kasztanowaty 4 letni „Sowisdrzał”, 
czystej krwi, i p. Alfreda Głarapicha klacz gniada 
6 letnia „Leliwa“, czystej krwi. W tym biegu 
„Bimka'” otrzymała zwycięztwo mad „Sowizdrza- 
ilem“, który przybył drugi do mety. Galicyjskie 
towarzystwo chowu koni nie zaniedbało też ze swej 
strony poprzeć prywatne wyścigi ofiarowaniem ho- 
norowej nagrody na bieg trzeci. Ubiegały się o nią 
cztery konie, a mianowicie: p. Jacka Kieszkow- 
| skiego klacz siwa pełnoletnia „Panienka“, hr. Sta- 
nisława Pinińskiego, klacz gniada pełnoletnia „Meg“, 
lp. Kazimierza Tuczyńskiego, klacz kasztanowata 
| 4-letnia „,Carmen* i hr. Aleksandra Pinińskiego |! 
klacz siwa 6-letnia „Panna Boeskaj* Wy- 
grała „Panienka“, Do czwartego, myśliwskiego 
biegu stanęła tylko Flacz hr. Leona Pinińskiego, 
„Ustawa“ pod hr. Stanisławem Pinińskim i wzięła 


składkową nagrodę w kwocie 180 złe. — Po wy- h ' d 
ścigach gościnne ściany dworu Łuezańskiego zgro- W est, Philadelphia, Sternroad, Nr. 16976, B. 


madziły u stołu przeszło pięćdziesiąt osób, poczem ' Ruda siarczana, jak donosi Kijewlanin, Z0- 
rozpoczęły się tańce, a ochocza zabawa, trwająca stała znalezioną niedawno w pobliżu m. Trypola, 
aż do wschodu słońca, skończyła się białym mazu W guberuji kijowskiej, przez p. Kncharskiego i to 


ma ona znaczny procent siarki, 

Rotszyld jako żebrak. Hieronim Lorm opo- | 
wiada następującą powabną anegdotę z życia zmar- 
łego br. Jakóba Rouszylda : „Słynny malarz Dela-' 
eroix cbiadował pewnego razu u barona i patrzył, 
niezachwianię w oblicze jego z taką uwagą, że po 
obiedzie gyzpcdarz domu pytał go o powód. 


w. 

(z) Nieszczęsny wypadek zdarzył sie po za- 
wczoraj na dworcu kolei żelaznej w Podwołcezy- 
skach. Gdy o godzinie 4ej po południu nadszedł 
pospieszny pociąg z Wołoczysk, jeden z posługaczy 
wskoczył na stopień wagonu przed zatrzymaniem 


w nim wiadomość, że narzeczony połączył się... z | 


tego przyjdzie do atelier malarza i będzie mu stać 
jako model żebraka. Tak powstał obraz Dslacroix'a 
„Rotszyld jako żebrak“. Artysta zarzucił na leey 
Krezusa tunikę, dał mu do reki kij i ustawił w 
ten sposób, jakoby żebrak odpoczywał na stopniach 
świątyni rzymskiej. W ezasie pozowanią przyszedł 
do pracowni Delacroix jeden z jego uczniów, a, 
w mniemanin, że model jest istotnie żebrakiem 
wcisnął mu do dłoni dwudziestofrankówkę. Rotszyld 
podziękował i zatrzymał pieniądz. Później jednak 
poinformował się o stosunkach młodego człowieka, 
żyjącego z udzielania lekeyj, a po niejakim czasie 
malarz otrzymał list tej treści, że dobroczynność 
niesie procenta, że procenta za owego luidora przy- 
padkiem nagromadniły się w domu Rotszylda w 
wysokości przeszło 10.000 franków i że te pienią- 
dze natychmiast odebrać może i zużytkować na 
podróż artystyczną. 

Cały pułk otruty. Dziennik tyfiiski Droeba 
donosi o następującym niemal nieprawdopodobnym 
wypadku: „Niedawno zachorował cały garnizon mia- 
steczka Osurgeti pod ceholerycznemi symptomami. 
Miejscowy lekarz stwierdził, że choroba wynikła 
w skutek spożycia zepsutej mąki, pozostałej z osta- 
tniej wojny tureckiej. Komendant kazał z niej upiec 
chleb, a pieniądze w ten sposób zaoszczędzone skon- 
fiskował dla siebie. Lekarz pułkowy z Kutais po: 
twierdził orzeczenie miejscowego, a bezroga , której 
chleb podano, skonała wkrótce. Mime to lekarz pał. 
kowy podał w urzędowym swym raporcie jako przy. 
czynę choroby „niezdrowe powietrze“, w skntek cze- 
go garaizon z Osurgeti przeniesiono. 

Patti i Nicolini. W jak wysokim stopniu 
Adelina Patti nlega wpływowi Nicoliniego, którego 
ubóstwia, o tem przekonał się tego lata w Paryżu 
impresario Rullmann, stary, bogaty i nie bardzo 
względny jegomość. Ten chciał słynną śpiewaczkę 
pozyskać dla występów w Ameryce, lecz daremnie. 
„A to dlaczego?" zapytnje go przyjaciel. „Bo Ni- 
eolini nie chciał, a z nią w ególe niepodobna mó 
wić w jego nieobecneści.'* „Ileż pan jej ofiarowa- 
łeś?' „„Bagatelkę, mój drogi, 54.000 fantów szter- 
lingów.* „Żartujesz pan.“ „Czyż, mój paale, 
wyglądam na żartownisia ? Ona chciała przystać, 
on zaś nie. Nieolini sądził, *e może daleko więcej 
garobić w Ameryce, i zażądał 80.000 funtów.“ 
„No, i?“ „I ona też zażądała tyle, bo Patti w 
każdej sprawie informuje się u Nieoliniego. Ale to 
jeszcse nie wszystko; Nicolini bowiem radzi się 
zawsze Franchiego, tak że właściwie Franchi roz- 
kazuje. Zatem Franchi powiedział Nicoliniemu: Są- 
dzę, że powinniście wziąć 80.000. Nicolini oświad 
cmył to Patti, a Patti odpowiedziała wtedy mnie: 
Sądzę że musimy wziąć 80.000. Tak wysokiej je- 
doak kwoty nie mogłem ofiarować, bo masiałbym co 
wieczora zebrać 1600 funtów, gdyż Patti nie cheia- 
ła się zobowiązać na więcej jak 50 wieczorów, i to 
koncertów, a nie oper.“ „Ależ płacą jej tak w B- 
uropie.* „Lees nie będą długo płacić, bo dyrekto- 
rom wszystkich teatrów uprzykrzyła się już ta 
wszechwładza Nieoliniego. * 

Odpowiedzi Redakcji. Korespondentowi z 
Przemyśla: Nadesłanej nam korespondencji o brutal- 
nem zajściu między p. J. a p. W. w cukierni Szol- 
Ga, drukować nie będziemy. Nie zawiera ona bowiem 
nie ciekawego, nad ten smutny fakt, że nawet w 
wyższych sferach znajdnją się jednostki, które, jak 
owi panowie, nie przynoszą nikomu najmniejszego 
zaszczytu. Co za8 do Sanu, widocznie wychodził on 
g tego samego co my założenia, skoro przemilczał o 
tej brudnej sprawie. 


dotatki artystyczne, literackie i naukowe. 

Toatr. Dziś we wtorek dnia 20. września 
„Donna Juanita,* opera komiczna w 3 aktach, mu- 
zyka Fr. Soeuppć go, przekład A, Urbańskiego. 

* Jntro w Środę na rozpoczęcie sezonu opero- 
wego daną będzie opera w 5 aktach GQ. Mayerbeera 
„Hugenoci.* 

Na wystawie sztuk pięknych w królew- 
skiej akademji w Berliaie zwracają na siebie uwagę 
następujące prace artystów polskich : „Odpoczynek 
wśród stepu“ Brandta. Kilku braci szlachty jedzie 
na polowanie z wyżłami w biyee i chartami na smy- 
czy i popasa na stepie. Jedan z nich siedzi na ko- 
niu i zapala sobie fajeczkę , drugiego, który zsiad? 
z konia, ryży, brodaty żyd, częstuje wódeezką. — 
Marja Butowtt Andrzejkowicz z Warszawy, nade- 
głałą obraz przedstawiający „Ucieczkę króla Włady- 
sława Lokietka.“ Król Łokietek, postać naturalnej 
wielkości, odpoczywa w ponurej jaskini, przy nim 
leży tarcza i miecz; dwóch chłopców wnosi przez 
jedyny otwór, łączący ową jamę ze Światem , kosz 
z jadłem i napojem; na szmer ztąd powstały król 
zrywa się i słncha. Piękna, szlachetna, a przytem 
znękana jest twarz tego wielkiego, choć w małem 
ciele, króla; koloryt jednakże nie zupełnie szczęśli- 
wy, bo ciężki i posępny, — Alfred Kowalski z Mo- 
nachjnm , w tym roku nadesłał dwa obrazki, które 
przedstawiają sceny kostjaumowe z czasów Ludwika 
XIV. Pierwszym jest „Przejażdżka w lesie*, dru. 
gim „Polowanie w lesie Fontainebleau * Jakkolwiek 
wszystkim tego rodzaju obrazkom pewnego wdzięku 
odmówić nie można i jakkolwiek p. Kowalski pod 
względem technicznym okazuje w nich unaczny sto- 
pień doskonałości. ta jednakże wolelibyśmy, ażeby 
artysta nasz odstąpił nareszcie od swoich stereoty- 
powych postaci, a oddał się raczej zupełnie nasze- 
mu historycznemu rodzajowi, w którym zresztą już 
kilka razy bardzo szczęśliwie sił swych próbował, — 
Wilhelm Stryjkowski z Gdańska przysłał także 2 
obrazki, m których zwłaszcza „Życie flisaków nad 
Wisłą pod Gdańskiem* odznacza się prawdą i wielu 
zaletami wykonania, Scena przedstawia brzeg Wi- 
sły, na rzece widzimy liczne tratwy z charaktery- 
stycznemi ogniami; dwóch flisaków, z których jeden 
trzyma skrzypki w ręku, zbliża się do grupy towa- 
Tzyszów, leżących na ziemi, między którymi stoi pię- 
kna młoda dziewczyna, Drugi obrazek przedstawia 
„Figlarkę*, młodą wiejską dziewczynę, 2 twarzą 
wesoło uśmiechniętą, między słonecznikami i innemi 
kwiatami. 

Wielki majątek ziemski naszych czasów. 
Opis ordynacji książąt Schwarzenbergów w Cze- 


chach przez dr. Gwidona Kraffia, przekład R | 


sława Zawadzkiego, nakładem Kazimierza Sulatye 
kiego. 

Mało znachodzi się, nie tylko u nas ale i w 
ogóle, książek w literaturze gospodarskiej, równie ' 
ciekawych i ponczających, jak dzielo powyżej wy- | 
mienione, o którem zamierzyliśmy podać deizjaj kró- | 
tkie sprawozdanie dla poznajomienia czytelników na- 
szych, pobieżnie przynajmniej, z jego ważną i zaj- 
mującą treścią. Dobra ordynackie książąt Schwar- 
zenbergów w Czechach są zagospodarowane umie- 


Dela- jętnie, wedle wszelkich prawideł wyrozumowanego 


eroix odpowiedział, iż od kilku miesięey daremnie postępu, wypróbowanego doświadczeniem, i mogą 
szuka Madelu do figury żebraczej; teras go zna- być dla myślącego gospodarza wzorem, jak należy 


| 


się pociagu, pośliznął się i spadł pod koła wsgonu, 
które mu sgruchotały obłedwie nogi. Lekarz miej- 


uorganizować gospodarstwo, aby wsgystkie tegoż 
gałęzie uzupełniały się wzajemnie i przy jak naj- 
mniejszych stosunkowo wydatkach, jak największe 
przynosiły właścicielowi zyski, jak najsnczodrzej 
opłacały mn pracę i nakład w gospodarstwo wło- 
żony. Zajmują one ogromny obszar, ciągną się w 
północnej kotlinie czeskiej od pobliża Pragi aż w 
góry ku połndniowym kończynom Czech, Obejmują 
zatem na północy strefę nizinną, a strefę górską 
na południu; gospodarstwo zaś w nich jest zasto- 
sowane Ściśle do wymagań każdej strefy, a prowa- 
dzone z całą świadomością naukową i praktyczną 
oględnością, jest prawdziwą skarbnicą wiadomości 
dla myślącego gospodarza. Rozpatrzywszy je szcze- 
gółowo, znachodzi się co krok wskazówki korzyst- 
nego wyzyskania każdego żródła dochodu, nie tylko 
bez uszczuplenia sił produkcyjnych, ale i owszem, 
przy ciągłem jeszcze przez umiejętne postępowanie 
pomnażaniu dochodów, potęgowanie produkcji. Dr. 
Krafft, profesor akademii rolniczej w Wiedaiu, wiel- 
ką rolnietwn wyrządził usługe opisem ordynacji 
schwarzenbergowskiej, albowiem bliższe jej posna- 
nie przyczynić się może bardzo skutecznie do roz- 
szerzenia pojęć postępowych i zdrowej praktyki go- 
spodarskiej, we wszystkich niemal kierunkach, al 
bowiem nie ma prawie takiej gałęzi gospodarstwa 
lub przemysłu rolniczego, któraby nie była upra 
wiana w dobrach schwarzenbergowskich i nie wią- 
zała się w organiczną całość gospodarstwa i admi. 
nistracji. U nas zwłaszcza, gdzie gospodarstwo w 
ogóle nie stoi na tak wysokim stopniu jak za gra- 
nicą, i potrzebuje udoskonalenia we wszelakim kie- 
runku, dzieło dr. Kraffta jest nieceuionym w swoim 
rodzaju drogoskasem postępowania dla naszych gs- 
spodarzy i nmiejętnego łączenia postępowej teor i 
z praktyką, zastosowaną do wymagań miejscowych, 
które jest wszędzie i zawsze podstawą i nieodzo- 
wnym warnakiem powodzenia w gospodarstwie, i 
utrzymania jego sił produkcyjnych w ciągłym wzo- 
ście, coraz znaczniejsze przynoszącym dochody. 

W opisie ordynacji schwarcenbergowakiej dr. 
Krat nie pominął niezego, cokolwiek do grunto- 
wnego poznajomienia się z tamtejszem gospodar- 
stwem i tegoż administracją jest potrzebne. 

Rozpoczyna od geologicznego opisu okolic, w 
których położone są dobra ordynackie, wykazuje 16- 
żnice własności gruntu w składzie gleby w północnych 
nizinach czeskich a na południowem ich podgórzu, 
które to różnice wpływają też i na saupełnie od- 
mienny kierunek w nich gospodarki. Na północ w 
pobliżu Pragi grunta urodzajne, podtrzymywane w 
urodzajności swojej baczną i amiejętną uprawą, 
przeciwnie w strefie południowej górskiej przy gle- 
bie nieurodzajnej i zimnym klimacie niezmierne bo- 
gactwo lasów, i u podnóża gór roulewające się na 
całomilowych przestrzeniach zwierciadła stawów i 
jezior ogromnych. Tam też w dobrach północnych 
znachodzimy wydoskonalony płodosmian, do najwyż- 
szego stopnia udoskonalenia pvsunięte gospodarstwo 
polowe i pastewne, chów bydła wysoko posunięty, 
a przytem gospodarka nabiałowa, przynosząca do- 
chody jak najpiękniejsze. W górskich dobrach poła- 
dniowych przeważa chów owiec, umiejętnie prowa- 
dzosa gospodarka lasowa i rybna. Tutaj sznmią 
koła młyńskie, w nieustannym ruchu będące tartaki 
dostarczają spławcm rozmaitego materjału budowli- 
nego; rybami i owocami tntejszemi zaopatrują się 
targi wiedeńskie i inne krajowe i zagraniezne. Dr. 
Krafft nie pominął w opisie swym niczego, cokol- 
wiek tylko może obudzić ciekawość gospodarza i 
posłużyć do wyświecenia tej maszyny administracyj- 
nej, tego umiejętnego zastosowania teorji, które tak 
świetne tutaj wydaje owoce. 

Skreśliwszy własności geologiczne gruntów, skre- 
ślą następnie dr. Kraff, jako tło dalszego obrazu 
stan ekonomiczay kraju w cgóle i stosunki spele- 
czne, pozostające w ścisłym związku s gospodar- 
stwem, zwłaszcza z ceną robocizny i możnością do- 
stania takowej. Nader dokładnie skreśla następnie 
organizację całej administracji dóbr, poczem przy- 
stępuje do szezegółowego a nadzwyczaj zajmującego 
opisu gospodarstwa polowego, zestawiając wybitne 
z natury okolicy I położenia, pochodzące różnice te- 
goż pomiędzy dobrami dolnemi a górnemi, da- 
lej idzie chów bydła, prowadzenie ras, gospodarstwa 
nabiałowe, chów owiec, gospodarka lasowa na wiel- 
ką umiejętną skalę prowadzona. Uprawa roślin fa- 
brycznych i pastewnych, gospodarka stawowa i ry- 
bna, słowem wszystkie gałęzie gospodarstwa wzovo- 
wo uorganizowanego, znajdzie tutaj czytelnik opi- 
sane przystępnie, w sposób zarówno zajmujący jak 
pouczający. Ostatnie rozdziały poświęca autor rox- 
biorowi pytania, co jest bardziej korsystnem, "zy 
wydzierżawianie większych majątków, szy też admi. 
nistracja na własną rękę, 

Nie będziemy zatrzymywali się nad wyliczaniem 
zalet dzieła dra Kraffta. Bogactwo przytoczonej 
powyżej treści przemawia samo sa sobą i dostate- 
cznie wskazuje jego ważność, Dla nas szczególniej 
jest ono ważae, a przekład jego w obecnej chwili 
bardzo pożyteczny. W Galicji bowiem, jak 
to słusznie powiada wydawca w przedmowie, po- 
mimo usiłowań ostatniemi czasy bardzo wydatnych 
i w pożądanym przedsiębranych klerunka, nie znaj- 
duje się dotąd jeszcze aai gospodarstwo polowe, ani 
przemysł rolniczy na tej stopie umiejętnego 
udoskonalenia, jak za granicą, gdyż uczyniono tam 
wiele, co nam jeszcze zrobić wypada. Dzieło niniej- 
sze dra Kraftca może być silnym ku temu bodźcem, 
dostarczy albowiem myślącemn gospodarzowi wiele 
pouczających wiadomości, wiele szerokiego 8 zdro- 
wego pogiądu na to, czem gospodarstwo dobrze pro- 
wadsone być powinno, i jak je prowadzić należy, 
aby bez wyczerpania sily produkcyjnej jak najwię- 
ksze zeń czerpać dochody. 

Naostatek nie możemy pominąć słów kilku 
szczerego uznania dla wydawcy, który w bezintere- 
sownym jedynie celu przysłużenis się spółsiomkom 
tak ważnem dziełem, wydał je w polskim przekła- 
dzie własnym nakładem. Jest nim młody obywatel 
z Podola .zakordonowego, p. Kazimierz Sulatyeki, 
który wydawnictwem tem prawdziwie się aasłużył 
naszej literaturze rolniczej i naszym gospodarzom. 

(b) Karta kolei żelaznych wschodniej Ea- 
ropy, opracowana według najlepszych urzędowych 
Źródeł, składająca się a 4ch części, wyszła Świeżo 
w opracowaniu p. Bogusława Widyńskiego, 
urzędnika kolei Karola-Ludwika. Mapa ta, podająca 
nadto sieci kolei żelaznych w Rosji, wraz se wszy- 
stkiemi stacjami, jest najdokładniej ze wszystkich 
znanych nam kart tego rodzaju opracowana, i dla 
tego też nie wahamy się polecić ją gorąco do uły- 
tku podróżujących na kolejach żelaznych. 

(b) Wincenty Pol, jego młodość i otoa 


czenie, przez K. Estreichera. Nakładem tu- 
tejszej księgarni Gnbrynowicza i Schmidta, rozwi- 


Jającej coraz to połyteczniej swoją działalność wy- 
dawniczą, wyszła świeżo w pięknej edycji książka, 
która powinna znajdować się w rękach każdego, ko- 
mu jest drogą pamięć znakomitego poety. Z niesły- 
chaną skrzętnością, z iście benedyktyńską pracą so- 
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niej antor wszystko, co się odnosi do mło 
poety, do jego wychowania, rodziny i towa- 
a, w jakiem się obracał za młodn. Z niepo- 
nym talenygm , wplata w opowieść swoją pier- 

» poety, podaje charakterystykę jego 
atu i wydobywa w końcn z pyłu zapomnienia 
wsze utwory jego młodocianego pióra, pozwala- 
już wtedy wróżyć Polowi świetną i znakomitą 
jyszłość, Słusznie powiada Estreicher, że „Polska 
będzie się kiedyś może na drngiego Słowackiego, 
śrugiego Pola jnż mieć nie będzie. W nim i z 
ginie świat, który oglądał i opiewał. Polska 
sie przez długie lata nezyć się na pamięć Pieśni 
irani naszej, choćby z katedry nrzędownie odmó- 
no mn patentu na poete.“ W tych kilkn słowach 
ętych s dzieła antora, mieści się nader trafna 
rakterystyka poety i wpływu, jaki dotąd pisma 
b wywierają. — Dzieło swoje przypisał antor p. 
naremn Poźniakowi, b. prezesowi sądu w 
zowie, który najwięcej dostarczył mn materiałn 
lapisania tych zajmujących wspomnień. Że dzie- 
„ Estreichera opracowane jest snmiennie, że ka- 
dany w nim szczegół opiera się na stwierdzo- 
taktach, to każdy znający pod tym względem 
ą najwyższej pochwały snmienność znakomitego 
kiego bibliografa, przyznać mnai. To też z nie- 
em zdnmieniem odezytaliśmy pod koniec dzieła 


a wieln przykrości. 4 dwóch rąk otrzymał on li- 
z pogróżkami za wyjawione prawdy o życin Po- 
z dwóch strou spotkał się on z zurzntem „fal- 
i nienawiści...” Nie zna ten Estreichera, ktoby 
ił, że takie wężowe Bykania zatrwożyć go zdo- 
|, albo ujmą mu coś z jego zasłng. Do niepowo- 
ych jednak pisarków zastosowaćby należało to, 
niegdyś w podobnym wypadku do kogoś innego 
owazo, że „kto ciska kamieniem na gwiazdy, 
tłucze tylko latarnie!* ( W. dder«. 
(b) „Kurjer paryski,* organ patrjotyczny 
ki, zaczął z dniem 15. września wychodzić w 
yiu, pod reda.cją A. Relffa. „Zadna z dziel- 
Polski, mówi redakcja we wstępie, nie ma pra- 
swobodnego wyrażania swej woli; takiemu więc 
bwi odpowiedzieć może pismo wychodzące po za 
em, które, miekrępowane niczem, może stać się 
sywistym wyrazem narodowej myali.*  Byleby 
ko, dodajmy, emigracja — której świetną niegdyś 
nważamy dziś za zupełnie skończoną — nie 
ała się na nowo ujmować steru kraju w swoje 
i nie dawała mn wskazówek, za któremi on 
jóby nie mógł żadną miarą. Tej roli, jaką nadaje 
gracji drugi zaraz artyknł p. t. „Przeciwnicy 
tycznego życia na emigracji,“ a którą określa 
jako „kontynnację wojny z najezdnikami,* my 
punajemy się, Że ani pojmujemy, ani tem mniej 
hwalamy. A już zgoła nie rozumiemy artyknłu 
Ralicji, w którym antor robi wyrzuty dsiennikar- 
krajowemu, że „z mnsu i zepancia moralnego 
odstawia Ewestję rawolncji moskiewskiej.“ Ejże! 
pwie redaktorowie Kurjera paryskiego — czy 
tylko źle mie bawicie, 
i BENERE: : 


(oO O a) 
Kongres literacki. 


(Sprawozdame tel. Dziennika Polskiego.) 
Wiedeń 19. września. Wieczorem o godr. 
zebrali się członkowie niemieckiego związku 
ackiego 1 członkowie Tow. literackiego mię- 
odowego w świetnie udekorowanych sa- 
lh wiedeńskiego Towarzystwa ogrodniczego. 
branych członków kongresu wita prezydent 
borowy Nordmann. Przy końcu jego mowy 
rywanej Okłaskami muzyka zaintonowała 
arsyliankę*. Na mowę powitalna odpowie 
łJ.I. Kraszewski, jako prezydent 
browy między-narodowego kongresu lite- 
kiego. Szanowny jubilat dziękuje Towarzystwu 
pneordia* za serdeczne przyjęcie, widzi w 
enin stowarzyszenia pewną rękojmię jedności 
ody na polu liierackiem, poczem muzyka 
inje hymn ludowy austrjacki. Uhlbach 
dacza również z przyciskiem jedność intere- 
literatów wszystkich krajów, a prof. La 
rus podniósi jednomyślność całej wyxształ- 
b) części społeczeństwa, poczem Towarzystwo 
wiało się wesoło i bez przymusu podczas 
»czerzy, przy której przygrywała muzyka 
ku Mollinary na przemian z  karynckina 
tetem. 
Wiedeń, 20. września. Kongres literatów 
aieckich zakończył już swoje obrady, nchwa- 
rezolucję przeciw niedozwolonenin przy- 
szczanin sobie dzieł obcych. 
Na wczorajszem popołudniowem posiedzenin 
ygotowawczem kongresn międzynarodowego 
ydował Kraszewski. Wybrano go na 
ro prezydentem honorowym, a Chodźkie- 
Cza rzeczywistym prezydentem. Zrnssyfiko- 
py Francuz Michelet, zrobił nieprzyjemną 
ję z tego powodu, że nie wybrano żadnego 
kala. Proponowai Kryłowa na jednego 
rezydentów, iecz upadł z wnioskiem. W koń- 
wybrano dodatkowo Turgeniewa. — 
pnie powitał Nordmann zgromadzenie, a 
przemowę jego Odpowiedział Kraszewski 
ej więcej w następujących słowaeb: „Celem 
lgresu jest zabezpiecznie własności literackiej. 
mu wzniosłemn zadaniu, zaprowadzenia ró- 
ych praw dla literatów wszelkiej narodowości, 
ze serdecznie przyklasnąć nietylko jako 
ak, ale i jako członek tego zebrania między- 
pdowego. (Brawo !)* 
Po tem przemówieniu muzyka zaintonowała 
teyljankę, a następnie austrjacki hymn lu- 
y- 
Dziś o godz. 10 z rana nastąpiło uroczyste 
eie kongresu międzynarodowego przez rad- 
sekcyjnego Fiedlera, który powitał zebra- 
: w imienin rządu. Następnie przemawiał bur- 
strz Newald i prezydent Concordji 
dimann. Obecni byli reprezentanci rządów ru 
ûskiego i włoskiego. 


, 


Wiedeń 20. września. Międzynarodowy 
gres literacki został otwarty. Radca sekcyjny 
jedler w zastępstwie ministra Oświa- 
powitał kongres zapewniając, że rząd 
zb Śledzić a nuwzgą prace kongresu, 
p''zedewszystkim zwróci uwagę na po- 


eczhne życzenie ochrony pracy umysłowej. 


anin Wiednia, przez Nordmanna w 'mie- 
stewarzyszenia literaekiego „Concordia ,* 


menj zaczęły się właściwe obrady, 
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Trzeci międzynarodowy targ zbożowy 
ożywił się dzis w sposób znaczniejszy. Ceny 
obniżyły się cokolwiek i w skutek tego poza- 
wierano bardzo wiele nmów. Samej pszenicy 
skontraktowano dziś 180 wagonów, a okowity 
10.000 wiader. Notowano jak następuje: 

Pszenica: 500eetn. loco Rzeczyca 10:40, 
800 loco Rawa 10:40, 100 loco Brody 11:40, 
800 loco Stanisławów 1145, 200 (banatka) loco 
Krasne 11:90, 4000 (banatka) Tarnopol 11-70, 
1000 (żółta i biała) Myeów 10—, 200 (banatka) 
Zadwórze 11:76, 500 (banatka) Zadwórze 11:75, 
1500 (banatra) Podwołoczyska 11:50, 1500 (żół- 
ta) Podwołoczyska 11:25. 

Żyto: 300 po 7:75 loco Staresioło, 1000 
po 7-— loco Myców, 1700 loco Tarnopol, 1000 
loco Jarosław po 8'25, 2000 loco Szczerzec po 
złr. 1:60. 

Jęczmień 500 eetnarów po złe. 7-75 Prze- 
worsk, 400 cta. po 7'/, Jezierna, 100 etn. po 
71/, Rymanów. 

Groch 100 ecto. pu'złr. 10 Krasne, 100 ctn. 
po 8:25 Barszczowice, 200 ctn. po 9'/, Gaje. 

Otręby żytne S00 cetn. po 445 Lwów, 
pszeniczne 500 ctu. po 3:45 Kołomyja, pszeniczne 


domość, że owa właściwie snmienność, cechnjąca! 800 cnt. po 3:85 Lwów, żytne 300 cta. po 415 
jystkie prace p. Estreichera, stała się dlań powo- | Lwów. 


Koniczyny 20 ctn. metr. na styczeń po 
60 zł. loco Lwów. 

Okowita 800 wiad. na grud. marz. 148 
Tarnopol, 2000 garncy na listop. grudz. 59%, ct. 
Rawa, 300 wiader (gotowa) 15 zł. Buczacz, 700 
wiader na listop. maj 1445 Jezierna, 200 wiader 
na październik 16:80 Jezierna. 

O godz. "2 r. Augnstynowiez zam 
knął targ odczytaniem wyniku premjowania 
chmielu. Było wogóle 33 próbek. Premje 
otrzymał i) hr. Alfred Potocki za produkt z 
Górnego w Łańenckiem i z Głuchowa; 2) br. 
Tyszkiewicz z Weryni i 3) Skrzyński 
ze Strzyżowa. — Listy pochwalne otrzymali hr. 
Zamojska z Ohklądowa, hr. Potocki ` Alf. za 
chmiel z Białobrzegów i Dźwinogrodu, tudzież 
Henryk hr. Łączyński ze Stojanowa ; — wzm'an- 
kę pochwalną uczyniono o chmielu pp. Wierz- 
chlejskiego z Wierzbowa, Ból. smiałowskiego 
ze Dtojaniec i Miilereta z Zornisk. 

Pierwsze posiedzenie Wałnegó zgromadze - 
nia Tówarzystwa gosp. gal, zapowiedziane na go- 
dzinę 10. zrana dnia 21. września 1881 odbę- 
dzie się z powodu posiedzenia sejmowego dopie- 
ro o godzinie 5. po południu tegoż dnia 21. wrze- 
nia w wielkiej sali ratuszowej, 

Podrożenie miesa w Wiedniu. Przedwezo. 
raj uwiadomił prezydent ministrów hr. Taaffe 
burmistrza m. Wiednia dra Newajda, że według 
telegraficznej wiadomości otwartą została stacja 
pograniczna Podwołoczyska i że już rozpoczął 
s'ę transport 6000 sztuk bydła rzeźnego, przezna: 
czonego na targ wiedeński. Wiademość ta może 
uchylić obawę przed drożyzną w stolicy mo- 
narchji. 

Krajowa wystawa ogrodnicze we Lwo- 
wie. Komitet wystawowy ogłasza, że uzyskał zniżenie 
cen kolejowych dla członków Towarzystwa ogrodnicze: 
go i wystawców, chcących zwidzić wystawę obecną, a 
MaANOWICIE: 

1. Na kolei Czerniowieckiej 33'/, opuetn na biletach 
I. i HI. klasy. 

2. Na kolei węgiersko-galicyjskiej 25°, na biletach 
II. i III, klasy. 

3, Na kolei Karola Endwika za opłatą bilitu I. kla- 
By do Lwowa, jovhać można LI. klasą tam i napowrót, 
za opłatą biletn II, klasy do liwowa, można odbyć ja- 
zdę tąż klasą tam i napowrót. 

4. Na kolei arcyksięcia Albrechta ża opłatą biletu 
I. klasy do Lwowa, jechać można II. klasą tam i napo- 
wrót, a za opłatą pół biletu I, klasy do Lwowa , odbyć 
podróż III. klasą również tam i napowrót. 

Zgłoszenia do wystawy i przedmioty wystawowe 
przyjmuje się jeszcze do 28. września r. b. Adresować 
należy: „Do komitetu wystawy ogrodniczej na strzelnicy 
miejskiej we Lwowie, plac Kurkowy.* 

walne zgromudzeonie oddziału lwowskiego 
Towarzystwa „Rodzina“ odbyło się w niedzielę dnia 18, 
bm. Wybrano do wydziału p. Zimermana, zaś delegatem 
do rady nadzorczej p. Nawarskiego, a tegoż zastępcą p. 
Mikulińskiego. 

Re szkoły gospodarstwa lasowego. Odpo- 
wiadając na liczne zapytania co do egzaminów wstę- 
pnych, przepisanych dla kandydatów, którzy nie posis- 
dają świadectwa dojrzałości ze szkoły średniej, lub nie 
ukończyli równorządnego jej zakładu naukowego, dyrek - 
cja szkoły lasowej w uzupołnieuiu ogłoszenia co do o- 
twarcia nowego roku szkolnego 1881/82 dodaje do wia- 
domości, że egzamiu watępay akłada sig z matematyki, 
fizyki, zoologji, botaniki, mineralogji i geogratji. Kandy- 
dat winien również wykazać, że posiada znajomość języ- 
ku polskiego i niemieckiego tak w ustnamm jak i w pi- 
śmionnem życiu. 


Podwołoczyska 18. września. (Sprawozdanie 
tygodniowe „Dziennika Polskiego" z obrotu zboża). Pła- 
cono pszenicę czerwoną za 101 kilogramów z workiom 
złr, 10 — do 1170, pszenicę białą i żółtą 8:50 do 11:25, 
żyto nominalnie 6:70 do 730, jęczmięń browarski 680 
750, jęczmień pastewny 6-— do 6'50, owies nominalnie 
5-— do 5:50, groch biały kuchenny 8'— do 10:—, groch 
pastoewny 5-— do 650, tatarka (hreczka) 6-— do 7 —, 
rzepak ozimy 12— d» 1250, rzepak letni 11— de 
11 50, Iniaaka 9'— do 10—, nasienie lniane 12— do 
13:—, nasienie konopne —'— do —'—, koniczyna biała 
bez worka netto 100 kilogramów 40'— do 58 —, koni- 
czyna czerwona 30— do 47:—. 

Ruble płacono złr. 1 255/,, żądano 4:267j, 

Podwałeoczysiim 19. września, Namiestnictwo 
zarządziło dziś telegraficznie otwarcie c. k. zakładu kou- 

|tnmnoyjnego dla przypęłu x Rosji wołów i owiec, który 
„dla pi rwszych od wiosny, a dla ostatnich od 4 tygodni, 
był zamknięty. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 20. września. 
Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 


Sej mu Pierwsze czytanie preliminarza fundu- 
szów indemnizacyjnych na rok 1882. — Zam- 


pamięta zawsze na solidarność interesów |knięcią rachunków fund. indemnizacyjnych za r.|nie byl» żadnej „wymiany depesz nowitalnych 
gteich lndów na polu intelektualnem. Na |1880. — Sprawozdania Wydz. krajowego w | Rzecz się miała istctnie jak nssięzuje: Dz dni 
pito powitanie kongresu przez burmistrza w przedmiocie zmiany ustawy konkurencyjnej ko- | przod zjazdźm został covace Urenciszek Józef o 


,ścielnej. — Sprawozdania Wydz. krajowego w 
' przedmiocie utworzenia krajowego zakładu kre- 


jem przewodnictwo objął Torrez Caieado, dytowego. — Sprawozdania Wyćz. krajowego w | kurie przywiówł z Berlina do Migkslez. Niemal 
mister republiki Sau Salvador, który podzię- przedmiocie statutn dla zakładn zdrojowego |równocześnie nadeszła „Mi 
wał narodom austro-węgierskiej monarchji za Krynica- Słotwiny. — Sprawozdanie Wydziałn ambasady rosyjskiej w Wiedniu, zawierające 
decine przyjęcie, podał szkic prac kongresu, | krajowego o zezwoleniu gminie miasta Chrzano- pismo odręczne osr. Treść tego pirma do tej 


'wa na pobór opłat od napojów spirytusowych i 
piwa. — Sprawczdanie Wydz. krajowego 0 pe- 


lennikiem. 


—wENNIK POLSKI 


tycji gminy miasta Stanisławowa: a) względem Cara z Francjszkiem Józefem na razie 
uregniewania opłat od gorących napojów i piwa “alokie, le:z jeżeli zastąpi, ts stanie się w spo- | 
z zai :s>waniem do miar metrycznych; b) wzglę- 56b tax niespodziany jak zjzzd gdański. Nato- 
dem zaprowadzenia 3'/, opłaty czynszewej; i mias: wieść o spotkaniu cesarza anstrjackiego z! 
c) względem zaprowadzenia 100%, dodatka do kro em wlosis zyskuje coraz bardziej na pra- 
podatku konsumeyjneze od wina. Wyhór człon- wdozodobieństwie. W tych dniach uda się poseł 
ków komisyj reklamacyjnych. Wybór komisji wiski w Wiedn' u kr. Robilant do króla Hum- 
gminnej i bankowej. berta, hawiącego obecnie na manewrach, i usta- 
Celem polepszonia akustyki, przedsięwzięto | 29Wi prozram r azdu, który ma nastąpić w Kuf- 
parę rekonstrukcyj w Bali. Między innemi bassen atainto. Berlińska Montags Ztg. twierdzi także, 
stenografów został skasowany i siedzisko ich|Ż8 zjszd cara z cesarzem aastrjąackim wypadnie 
podniesione nad poziom, wygląda obecnie bar- | niespodzianie. i » A 
dzo przyzwoicie. We Francji panuje rozgoryczenie na mini- 
Dnis 29. bm. w dzień patrona Galieji, od-|stra wojny, Farre, z powodu, że powołał pod 
będzie się w Zółkwi walne zgr:madzenie towa- |chorągiew żołnierzy wysłużonych. Według usta- 
rzystwa imiemia Kurzrowskiegs Na porządku | WY wojakowej „nie może minister bez pozwolenia 
dziennym będzie także „mówienie środków za-|izby uskutecznić całkowitej lub częściowej mo- 
radczych przeciw pogwałceniu (!) żywioł ruskie- bilizacji, i dla tego pomaga sobie w ten niepo- 
go w kraju. pularny sposób. We Francji z tego powodu do 
Klub posłów świętojurs ich wybrał swoi | magają się głośno zwołania reprezentacji naro- 
rzewodniczącym p. Kowalsk:'egn, jego zastęp”ą | dowej, aby zachować politykę rządu, która pań- 
ks. Jasienicziego a sekretarzem p. Rożankow-|8two ubrała w drugi Meksyk. 
skiego. W Castlebar przylepiono ostatniemi dniami 
Wiadomość Neue freic Presse o nieporozn-|NA murach miasta plakaty treści rewolucyjnej, 
mieniach pomiędzy ministrom Dunsjewsks:m,|w których między innemi następujące były zda- 
a węg enrs:im ministrom skarbu Szaparym zinia: „Nibiliści irlandzey, do szeregu! Wolność 
powodu projektowanych vapisów na notach pię- lub śmierć ! Zrzaćcie jarzmo piekielne albo zg:ń- 
cioguldunowych, okazała się nieprawdziwą, tatst|eGle w  wysiieniu. Dowiedźcie  nikczemnemu 
bewiew (niariecki i węgierski) nowvch ban-| rządowi angielskiemu i pediym jej krwiożerczym 
knotów ułożony został jeszeze w styczniu stano- zwolenwikom, że nihilizm nie ogranicza się tylko 
wczo, nie było więc chaenie w:wedu do nowych fna Rosji... Niechaj Bóg strzeże Irlandję! Śmierć 
rokowshń. Wiktorji! Wolność lub krew! Teraz lub nigdy! 
[axża mylną jest wiadumotść dzienników | Do broni, nikiliści Castlebarscy, do broni! Nie 
centyalistycznych o zamieszonem ntworzemiu pañ- cofajcie się przed spełnieniem obowiązku. Wie- 
stwowego urzędu kolejowego. z wyłączeniem ge cie gdzia i kiedy. Niechaj Bóg strzeże Irlandję, 
z pod kompetencji Rady ;<ńetwa, gdyż sprawa |Smierć W iktorjil* 
podobna nie była nigay przedmiotem dyszusii. Policja starabulska uwięziła 120 robotników 
To tylko prawda, że zainieterstwo bandin żaj-| Greków, którzy chcieli się ndać na roboty 
muja się obecaia projektem przyjęcia kolei że-|przy osuszania jeziora Kopąis w Grecji. Rząd 
lsznych przez państwo, względaie; wybudowania |Pochwala postępowanie policji, bo sądzi, że ro 
nowych linij na rachunek państwa na podstawie | *Boczesne przybycie tak znacznej liczby podda- 
emisji państwa wych obligacyj kolejowych. nych tureckich do Grecji, mogłoby dać powód do 
Konferencje ministrów wspólnych rozpsezgły nieporozumień. 


i Paegas „Dzien. Polskiggu. 


dnin. Czsarz nie był obeeny. Półarzędownie do- 

noszą, %e rada państwa nie będzie zwołaną przed 

l. listopada ze względu na delegacje, których 
sesja rozpocznie się w połowie(?) października, Kijów 19. września (na Podwołoczyska). 
Pester Lloyd pisze: „Jesteśmy ze strony| Obawy przed pożarami nie były płonne, jak 
najkompetentniejszej umoerwani do kategory-|Świadczy fakt następujący: Przed paru 
cznego oświadczenia, że m/nisterstwo wojny i|dniami podpalono folwark i gumno pamieszczyka 
Lncenki w Tarnorudzie, na granicy gal.,a równo 
cześnie w majątku tegoż, o kilkanaście mil od 
Tarnorndy oddaionym. W tym ostatnim majątku 


w ogóle naczelne kierownictwo axnaji nie ntrzy- 
waje najmniejszego stosunku z pismami wojsko- 

spłonęło 19 stert zboża. Pan Lucenko jest czło- 
wiekiem spokojnym, nie żyje z nikim, a z wło 


wemi, szczególnie z Wehracitung i że na nie nie 
ścianami ohchodzi się bardzo dobrze. Powodem 


wpływa ani pośrednio avi toż be* pośrednio." 
Dzienniki centralistyczue karmią swoich czy- 
nienawiści włościan ma być ta okoliczność, że 
p. L. trzyma oficjalistów wyzn. mojż., którzy 


telników ciągle jeszcze rozpsmiętywaniem rad 

nominscją hr. Belerediege, uważając ją ja- 

ko pokrzywdzenie Niewców. Gdy niedawno mis- 
nowano byłego ministra Ungera, męża stanu| krzywdzą chłopów. r , i 
koloru centralistycznego, prezydentem trybuzału We wsi Kopaczówce 0 2h wiorst od grani- 
państwowego, dzienniki autonomiczne nie zrehiły z|cy, galicyjskiej położonej wpadli przed paru 
tego powodu wrzawy, owszem przyjęły fakt ten bar- | dniami chłopi do karczmy i zbili okropnie a- 
rendarza żyda, któremu nawet nogę złamali. 
Wyłamali drzwi i okna, zabrali 80 rubli go- 
tówką i godarli wszystkie znalesione papiery, 


dzo spokojnie do wiadomości. Dziwna więc rzecz, 
że centraliści śm odwzajemnil: się teraz tym sa- 
mym taktem, właszcza, że stronnictwo rzą- n s 
dzące na całyjggówiecie umieszcza na wakują- | książki 1 weksle. Syn arendarza pobiegł po straż 
y włościańską, która aresztowała jednego ze spraw- 
ców. Tenże twierdził, że jest cieślą i przypad- 


cych posadz ższych indzi ze 8wojego obozu. 
W Ameryce, gdy inne stronnictwo przychodzi zę 

kiem tylko przechodził koło karczmy, w skutek 
czeg. mimo zeznań żydów, że należy do spraw- 


do stern, nsnwa po prostu z posad dygnitarzy, 
ców, został puszczony na woiność. 


należących do oboza pierwszego, a centraliści, 

cheący zmonopolizować dla siebie wszystkie po- i nihi 

sady, podnoszą lament z tego powodu, że rząd Obiega tn pogłoska, że w podziemiach ber- 

ośmielił się jedno miejsce obsadzić swoim zwo-|dyczowskich miały władze rosyjskie chwycić 
kontrabsndę wartości kilku milionów. 

Wiedeń 19. września. Tendencyjnemi i zło- 
ślisemi wymysłami są wszystkie w tutejszych 
qzienn'ksch centralistycznych co do tekstu asy- 
gn:t skarhowych rozpowszechniane pogłoski o 
izekomych nieporozamioniech między Duna- 
jewskim i Szaparym 1 0 pośredniczącej interwen- 
cji p. Szlavy ego. Tekst bowiem asygnat tych 
w stycznin Z. F., kiedy p. DanejewsEi nie był 
jesacza członkiem gabinetu, został ułożony przez 
rządy ohu dzielnie państwa. i 

Wiedeń, 20. września. Wiener Abendpost 
oświadcza, że przypisywana przez Wicner Allg. 
Ztg. niektórym ministrom austrjaczim niechęć 
do przymierza z Niemeami, jest niegodną insy- 
nuacją. 

Wiener Ztg. zamieszeza podobną jak i Pe- 
ster Lloyd deklsrację, że rząd nie ms nie wspól- 
nego z zapatrywaniawi, wyrsżonemi przez Wehr- 
zcitung w sprawie porucznika Gó szla. 

Wiedeń 20. września. Fremdenblatt, za: 


Wiedeńska Montagsrevue donosi jako rzecz 
:pewną, że wkrótce nastąpi zjazd cara z cesarzem 
austrjackim. mi 

Według Politik, tegoroczny budżet wojsko- 
wy będzie nioznacznie wyższy od przeszłoro- 
cznego. , 

Teatr beravński był oregdaj w czasie przed- 
jatawiemia opory „Undine* widownią głośnej de- 
monstracji niemieckiej. Gdy w akcie 4, zaspie- 
weno dust: „Tak ma hyć, i nietylko kiedy pić, 
trza nam wciąż Niemesmi być!“ obeeni na przed- 
stawieniu Niemcy popadli w niesłychany zana! 
i hałaśliwie domżgali się powtórzenia dustu, 
Trzy razy popisywali się sprewacy pieśnią, i 
trzy rszy Niemcy stojąc wtorowali duetowi, 
co niezawodnie wielkie musiało wywrzeć wra- 
żenie. 

Namiextnik Dalmscji br. Rodicz, który z po- 
wodn rezruchów w Zadarze powołany został do 
Wiednia, orzymał równecześnia dwumiesięczby 
urlop i złożył urzędowanie w ręce radcy dworn|przeczając pogłoskom o projektowanym zjeździe 
Antoniettego. Rodicz podał się jnż do dymisji, afcara z cosarzem anet:jackim, dodaje, że przy 
w razie jej przyjęcia ma zestać namiestnikiem | pannjących obecnie stosunkach przyjażni nie 
Dalmaeji znany z wyprawy do Bośnii jenerał |potrzęba żadaych przygotowań do spotkania się, 
Jowanowicz. Nominscja te nie zapowiadzłzky |które może nastąpić każdego eznan, jeżeli mo- 
zmiany systemu, albowiem Jowanowiez nsleżv |narechowie będą sobie tego życzyć. 
do stronnictwa federalistów krosckich, mających Pomimo zaprzeczeń Czasu, utrzymuje Tribü- 
w sejmie większęść, ne, że minister Dunajewski rokuje z rządem 

W Ołomuńcu stąwał przed wyborenmi poseł | węgierskim o przywrócenie napisów w innych ję- 
dr. Weeber i zalecał Niemcom stanowiska n»ru |zykach krajowych na banknotach 5-guldenowych. 
dowe pod względem ekonomicznym i pelity To tylko ma być nieprawdą, że rząd węgierski 
cznym: nie zmieni to celów i dążności żywi łu |robi z tej sprawy kwestję gabinetową. 
niemiectiego w Austrji, ale do walki teraźniej: Buda-Peszt 20. września. Pester Lloyd za- 
szej należy stsnąć z równą bronią i dla tego |przecza, jakoby ze strony rosyjskiej zrobiono 
Niemcy muszą ukonstytnować się jako stronnictwo | cesarzowi anstrjachiemu propozycję zjazdu z 
narodowe, Przemówienie Weebera przyjęto bu- | carem. 
rzą oklasków. Petersburg 20. września. Pociąg, dążący 

Uroczyste otwarcie węgierskiego parlamentu |wezoraj ztąd do Warszawy, wykole:ł się pod 
nastąpi według Egyetertesa 21. lub 28. b. m. | Białymstokiem. Ze służby jest dwóch zabitych, 


Pierwsze posiedzenie odbędzie się jeden dzień |ząg z pasażerów jest kilka osób tylko lekko po- ik 


przed otwarciem uroczystera Sesji, na ktorem | ksjeczonych. Wypadek zaszedł o godzinie 4. po 
odczytany zostanie dekret królewski zwołnjący południa, a do półuocy nie przybył jeszeze po- 
parlament i pismo ministra -prezydonta, odnoszące | ciąg z pomocą. 


się do otwa:cia uroczystego sesji. 
takcrany biara krraspondancyinega | 


W niektórych dziennikach prowinejon»luych 
znsjdrjemy n»stępuiący rów nobrzmiący telegram 

Wiedeń 19. wrześniz. Nadzwyrzajne jene- 
ralne zgromadzenia anstrisskiego [werzystwa! 


|z Peterstarga: Póinrzędownie zspewnisą, że 
gimiezago sipej kiego (oestarrrichische Alpinen- | 


ibr. Ignatjew usilnie zaleca sjazd cedarza Als- 
pe z cesarzem Franciszkiem Józefem i że 
Montanzasollac» f> odbyła sẹ tu działaj. Wedłng | 


ten zjazd nastąpi jeszcza tei jesieni. Rokowania 
w tym wrględzie ieszcze w totu“ 

Dsiemrsiki podaga Szczegóły (l tycząca zia- 
izdu gdaństiege. N jbariziej 13 uwagę zasinyuja 
donies'enie pisma Hamburger Correspondent, xwe- 
| dieg którego między Giańst:omm a M.skniezem 


fuzję 9.400 000, ne zaFapzo | opalń Nenberg- 
Mariazeli 3.200 000, koralń Acgice Kindberg 
200.000, a na zakupno Wienerberger Hauntge- 
werkschaft 10,125.000, razem 234725000 sł, Celem 
pokrycia postanowiono dalszą emisję 150,000 a- 
kcyj, skutkiem czego zakładowy kapitał Towarz. 
dojdzie do wymaganych statutem 30 miljonów. 
Zgromadzenie przyjęła wniosek względem zmia- 
ny statutów i uchwaliło, aby po zatwierdzeniu 
państwowem wydać dalsze 200,000 akcyj po 100 
zł. i tym sposobem podnieść kapitał do 50 mi- 
ljonów. 

Wiedeń, 19. września, Nadzwyczajne zgro- 
madzenie jeneraine banku dla krajów koron- 


PP "Z 


spotkan: u w Neuf hrs aigar uwiadon'ony pismem 
|vdię'zcem cesarza niemiorciego. któe osokny 
da 


Mis:olcz posyła 


lahwili niewiadoma. alc ne podlegą watoliwości, 
'że dożyczy ona zjazdu gisńskiego. Spotkanie 
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Je8ZCZe nych postanowiło na wniosek rady administra- 
cyjnej jednogłośnie: 1. Podwyższenie kapitału 
akcyjnego z 40 ną 80 milionów złr. (200 milio- 
nów franków) za pomocą wydania dalszych 
200.000 akeyj po 200 złr. (500 franków). 
eo do tej uchwały zmienione zostana gta- 
uta. 
dzie adminisiracyjnej, aby, kiedy tyko nastąpi 
zmiana statutów, wydała 200.000 akcyj (intery- 
mistycznych) za spłatą 5097, i ułożyła warunki 
do tej emisji, 


Cesarz zamianował tytularnego 
Friedla von Friedense wice-prezydentem 
namiestnictwa w Pradze. 


rawnzdeni "ły s inist acyjnej potrzeba ną ' cf i ix 
apran nitenin "e 4 si M. Jerzycki z Rosji, J. Kowaliżowski z Olkusza, A. Ma- 
| chnowicz ze Stebnika. 


Od- 


2. Zgromadzenie daje pełnomocnictwo ra- 


Wiedeń 20, września. Wiener Ztg. ogłasza: 
radcę dworu 


Inspruek 20. września. Półaoena część mia- 


sta nawiedzona zostałą wczoraj okropną burzą z 
gradem i spowodowała znączne szkody w ka- 
mienieach i ogrodach. 


Belgrad, 19. września. Rosyjski minister- 


prezydent Persiani wyraził Życzenie swego 
rządu, który pragnie zawrzeć z Serbią iraktat 
handlowy. 


Londyn, 20. września. Odpowiadając na 


pismo Dicksona, który żąda natychmiastowe- 
go wypuszczenia politycznych więżniów, zauwa- 
ża Forster, że stan rzeczy w Irlandji nie po- 
zwala na powszechną amnestję, 


Paryż 19. w-ześnia. „Journal de Paris za- 
pownia, że rząd postaaowił zwołać Izby na 17. 
października. Gabinet Ferrysgo ma się podać 
do dymisji. W dniu pojawienia się dekretu, 
zwełującego Izby złożony będzie nowy gabinet, 
który otworzy sesję. 

Paryż 19. września. Dziś odbyła się kon- 
ferenecją komisarzów, delegowanych do ułożenia 
francusko - angielskiego traktatu handlowego. 
Pirard spodziewa się zupełnego rezaltstu 
rokowań; Dilkie zapewnia, że Avglja żyezy 
sobie Szczerze zawarcia traktatu handlowego, 
korzystnego dla obu krajów. 

Kiel 19. września. Cesarz w piśmie do 
Stockego, wyraża temuż zupełne uznanie za 
nadzwyczajne zasługi, położone około rozwoju 
marynarki i nadaje mn order czarnego orła. 

Haaga 19. września. 4 powodu żałoby 
dworskiej Izba otwartą zostałą przez komisję 
królewską. Następca tronn zapowiada, że po- 
między lieznemi przedłożeniami zuajdnje się 
również przedłożenie, dotyczące rewizji systemu 
obrony. 

Washington 19. września. 4 powodu dzi- 
iejszej urzędowej depeszy o stanie zdrowia 
Garfielda, panuje ta wielkie przerażenie. 
Wedłag depeszy prezydent upada ciągie na si- 
łach; ostatni atak febry był nadzwyczaj gwał- 
towny i trwał 20 minut. Lekarze uważają stan 
obecny za nadzwyczaj groźny. 

Longbranch 18. września. Wkrótce po 
wydaniu wczorajszógo binlatynn wieczornego, 
Garfield miał znowu napad fabry, trwający 
10 minut, ztóry jednak maiej był gwałtowny niż 
wczorajszy. 

Longbranch 19. września. Prezydent 
Garfield zmarł dzisiaj. 

Longbranch 20. września. Garfield 
zmarł o godz. 10 min. 59 wieczorem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 20. września godziną 10 min. 50. Akcje 
xrelytowy 550—, Angio-Austr. 158*—, Akcje banku 
Uniun 148—, Kolej Karola Lud. 32180, Polada. 152 25, 
geata papierowa ——, Listy rastawne gal, banka nipat, 
—'—, (alicyjekie obligacje indamnieacyjne —— Gali- 
cyjgki bank rustykalny —'—, Losy z roka 1860 — —, 
Napoleondor 9'36, Rubel papier. 1-261, Uspowoh anie 


słabe. 


Wiedeń 19. września godzina 3 min 35. Losy kr- 
dyt>we 178:50, Węg. akcje kradyt, 342-—, Akcje anglo- 
anstr. 15850, Akcje banku Union 148:30, Akcje kred. 
Karola Ludwika 82130, Akcje kolei północuaj 230-—, 
Aksje kolei połndniowej 163-—. Akcje kolei Alfóldzkiej 
174 —, Akcje kolei Elżbiety 215'—, Akoje xolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 181'60, Akcje kolei wąg. pełnocno-wscho- 
dniej 168—, Wiedeńskie losy 134'—, Akcje kolei Rn- 
dolfa —'—, Akcje kolei Albrochis ——, Węgiorakie 
obligacje państwa w złocie 96-25, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjue 10075, Losy regulacji Cisgy —'—, 
turazkie 27-—, Węgierska renta 11810, Akoje banku 
związkowego 1406, Akcje banku, obrotowego ——, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akojo kolei 
państwowej —'—, Rubel papierowy 126:/,, Węgierskie 
losy 123:—, Mark, niemiecki —*—, Usposob. osłabione, 

Wiedeń 19. września rina 4 min, 35, — 
Jednolity dług Państwa w banko. 76:56, w srebrze 77:30, 
Rosta w złocie 93:9J, Losy pożyczki z rokn 1860 13140, 
azcje banku wiedeńskiego 825 —, kredytowego 350:76, 
Londyn 11780, Srebro —'—, Nayoleona'or 9'86, 
kat oea. men, 5'57, 100 marek niemieckich 57:55. 

Berlim 19. wrześnie godzina 4 min. 55. Rosyjskie 
banknoty 41916, Akcje kredytowe 609'50, Lombardy 
264'--, Gaiicyjakie 139'—, Kolei Rumuńskiej 62*—, An- 
strjackie ba Enay 17430. Po zamknięciu giełdy; kre- 
dytowe —*—, Lombardy —'—, 

Paryż 5'/, Renta 84-95, 
Telegramy zbożowe z dnia 19. września. —- 


Wiedeń: PazGRIGA 1%80 do 13—. s., żyto 9:30 do 
068 eh, jęoemień —— do —— mt, kakarndsa —=- 
dą —"— zł, OWIES —— do —'—. aL; okowita pr. 10.003 


liter proost 1050 do 1076 gł. — Buda-Posxt: 
Parenica 100 klgr. (ns jesień) 12:50 do 1265 sł., POR: 
(na ierpień-wrremeń) 185), zł. — Berlin: Pszenica $ółta 
(ax wrzesień-paźdz.) 234-50, żyto —=—;, spiritus loogag0 80; 
olej rzepakowy b6'—, —. Bgozooln: Parenica = 
rzepik ——, — Paryż: męki Ta kge. W: olgj 
rzepakowy Śl-- b ziea, ooi w: Pazenica 
t ug t mmia =t, 

„ Kolonia: Pssenioa —— | 

Nafta. Wiedeń 20 września: 15%, do 16 -- 
Tryest: —— Brema: 835. Hamburg: 850, ną 
sierpież 850. BA wrzeaien-grudrień 8-60, Antwer pia: 
na sierpień 21. Nowy-Vork: 8 Filadelfia: 7.. 


— — 


Przyjechali do Lwowa dnią 20. września. 
HOTEL ANGIELSKI. A. Waligóraki z Przewodźca, 
N. Gołaszewski z Toustobab, J. Orzechowicz x Kalni- 


kowa 
HOTEL ZORZA. 


BO omiialiez Bako K. hr. Wodzicki z Olejowa, H. 


ńczyc, J. bar. Romaszkan z Ho- 
rodenki, T. Dembowski z Królestwa Polskiego, Z. Dem- 
bowski z Kosienie, O, Schnell z Firlejówki, K. Zywicki 
z Tarnopola. 


HOTEL WARSZAWSKI. W. Bogdański z Zurawi- 
cy, E Pawlikowski z Siedlisk, J. Kellerman z Kańczu- 
i, K Bastęen z Romanowa. 
HOTEL KUHNA. J. Terlecki z Trembowli, J. Hof- 
man z» Zabrza, J Leise z Zameczka, 
HOTEL PODOLSKI. E. Paszkudzki z Horodłowic, 


ZK kaka] OE ee ara REECE 


Pan Henryk Jena, mechanik zamie. 


szkuły we Lwowie, ustawił u mnie w Choder- 
kowieach, w powiecie Bobreczim, sztyfiową. 
3.konną młocarnię, z której jestem bardzo zado- 
wolony. Machina ta funkcjonuje bardzo dobrze i 
młóci lekko, a co ważniejsza szybko. Pocznwam 
się do miłego obowiązku polecić sumiennie pana 
Jenę, jako mechanika zdolnego i praktycznego w 
swoim zawodzie. 
Choderkowice 11. wrzekmia 1881. 
Marceli Kemplice, 


4 DZIENNIK POLSKI. 


PARASOLKI letnie N wiaty francuskie, pióra strusie | WYG aksamitki, weloniki ga- (BZ koronkowe i płócienne Be niczki jak najlepsze pragskie, Poleca MAGAZYN DAMSKI 


-rm e > -umeo TAPE PY AEM aam AE W M me M Sorne Ai PA WY AMA AAAA 1 M PA 1 > 


od 75 ent. do słr. £'20 fantastyczne do ubierania kape- zowe i koronkowe, siatki jed- kołnierzyki, manszety w najno- glace i jelonkowe od 2—8-guzi- 


luszy, wabne na głowę. wszym gnście. ków również jedwabne i nicianke, R aoln R l 
gz 3] a kok: Tawar. 
nschoniki, chustki koronkowe [Eira saskie cztero-drutoWe; Wa i jedwabne, koxardki, kra d 


francuskie. e ki, kraw 
R PÆ abotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu- F: a ć 1 h ` szpilki do krawatek i spinki do zj 
WSTĄŻKI: PIÓRA MBA „1 bia = Wór gipiurowe, barbki, chustki do nosaj BL fil d'ecosse jedwabne, bawełniane 6 ER E Haki kszy (l | | . - p 
do żę 4 kapeluszy damskich, ee oia Soane I oremowę, fularowe i batystowe. i welnianne. EL. wąż 1 óG py l | (TOWÓCO (Wal we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 4 
2031 21—0 2 PEĘ Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najnkuratniej. TW 


MAGAZYN TOWARÓW ELAWATNYCH 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców f 


otrzymał już materje na sezon jesienny i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach. 
Próby na żądanie franco. 
PTE Ri PRA W Zac AT AWPIRACKRRZIENKNA A 
Obrotni ajenci 
do sprzedaży losów badeńskich, które do 
r. 1-85 muszą być wszystkie wyciągnięte 


2483 1-0 
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ni 


ABAMENINMOMA. Misia 
Wuogrona z Feslan DOSGELOSZEN üE. 
szczepu włoskiego C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


dla kuracji 
poleca handel 


Karola Bałłabana Bank hipoteczny 


we Liwowie podaje niniejszem do wiadomości, 


iż odtąd wydawać będzie tak na dobra ziemskie, jakoteż 
i na realności pożyczki także 


w 2 proceniowych 


um | LISTACH HIPOTECZNYCH 


odwrotną pocztą. (niepremiowanych) tańsze od pożyczek w 6 procent wych listach hipotecznych 
o dotychczes udzielanych. 
NUBABEZRINNEZY Ze względu na n'ższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyzacyjny 
i wynikające ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, p życzki te odpowiadać będa 
szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego. 
Bliższe informacje udziela Bank na żądanie franco. 2343 7-7 


Lwów 31. Lipca 1881. 


U N 9 t, Yy PT 
RA i A „0 4" 86 WETO ey 


(7 powodu wyjazdu całe urzą- . = 

dzenie domu, jakoto meble Winogrona kuracyjne, 
 . . | brzoskwinie — koszyk 5 kilogr. 
i inne sprzęty do sprzedania. |-ł. 1-60; śliwki, gruszki, jabłka 


Tem i BRA h wi 58./złr. 1'15, rozsyła za pobraniem poczto- 
PR a E0 sai SR Gmach teatralny Nr. drz wem franko do każdej stacji pocztowej 


„Agent przyjmuje „Annone. Exp. II. piętro, od 11. rano do 4. Lud wik Seel, 
Balsam Brzozowy 


Heinrich Schallek,* Gen. Ag. von|PO południu. 2526 2—3|0455 Zmajm na Morawie. 2-0 
Już sam sok gogetabilny, który z brzozy płynie, je- 
r 


G. L. Daube & Comp. I. Wollzeile, 12.| —— == 
w Wiedniu. 2454 2—2 | 
želi wię w pień wáwidrujo, jest od niepamiętnych czasów 
jak są łaa 2 środek piękności uznanym, jeżeli go | 
sig wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej w bal- JJ 
sam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas prawie ou- 
, owne działanie, i 
Potrze sig wieczorem twarz lub inną część ciała, to się w następnym 
dniu zsuwają prawie niewidzialne łuski ze akóry, przez co skóra białą wię utaje. 
Balsam ten gładzi na mor pozostało zmarszozki, i dzioby z ospy, i daje 
twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, delikatność i świeżość. 
Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wydziela. Cena drbanuszka wraz 
z przepisem użycia I zlr. 50 ot, z roznełką pocztową o 10 ot. więcej. 
Do dostania we Lwowie u Zygmunta Rnekera w aptece pod srebrnym 
orłam na ulicy Krakowskiej. «099 28 0 


yiXKZKŻKKKKKK KkKKKKKKRZKY, 
Do sprzedania M 


cale urządzenie parowej fabryki wody sodowej. 
Istniejącej od lat 19tu z ustaloną reputacją pierwszorzędności, 
z wBzelkiemi ulepszeniami aparatów i przyrządów w celu wyrabiania gs 
doskonałej wody sodowej, tudzież dzie więć altan i pięć wózków *» 
(transportabli) do sprzedaży wody sadowej, dające gwarancję stałych 
dochodów, umieszczone w najcelniejszych punktach m 'asta, w ogóle cały 
inwentarz ruchomy do tego należący, jest do sprzedania. Mający 
chęć nabycia zechce się zgłosić do podpisanego właściciela. 
$498 2-6 Kerol Mun G H 
właściciel par. fabr wód gazowych i wyrobów chamiczuych w Krakowie. 


XKFESYKYKĘFNCYJEKWYKNKKKEY 


AR 2 > „SĘ "PIEN msi a u 
19 ig Uh 
|. Sa p bs 1 Ą A 


nii (HR ZYGA. RUCKERA 


Dr. Er. Lengiela 


Kosz 5 kilogramów 


Pumarańczy 30—35 sztuk 2 zir, 
Gytrn 40—45 sztak 2 złr. 10 ct, 
Winogrona stołowe 1 zit. 70 ct 

IB wszystko w najlepszej świeżej 
KE dojrzałej prima jakości przeseła 
[iza pobrzniem ocalone i franco. 


R. Maiti Triest 


2:34 1—4 


Uczeń z czwartą xlesa gimnazjalią 
|z dobrego domu, znajdzie umie- 
i ZCZENnIe 2497 3—$ 


w aplece w Skolem. 
Bliższa wiadomość tamże. 


SAN Sauk pięknych 


Sg otwarty od 10. do 1. godziny, ulica 
s |£yczakowska l. 39. Przyjmuję wszełk 
pracę pp. artystów i malarzy i rzeź- 
M biarzy. Kupuję, sprzedaję stare i nowe 
gjobrazy i inne dzieła sztuki, 

2533 1—10 


BD lóka jod. „gron 


0—P_ 7602 


J. PADEWSKI 
Lwów, Rynek 1. 1E, 
poleca najtaniej 
prawdziwą karawanową 


HERBATĘ 


Czarną 1, kilo po złr. 1:80, 2, 3 i 4. 
Kwiatową th sy s s 341 B. 
Wysiawki Y, » s » T20 i150. 
Opakowanie nio nia liczę. Przy 
yłce 2 klie Herbaty na pro- 
wincję oplacam pocztę. 5143 64—0 


| 
l 


trk 


WINOGRONA HOTEL Pani 


kuracyjne z Tóslan szczepów Włoskich w człam urządzeniem przy ulicy uprzejmie uwiadamia swoich uezniów 
Poleca takowe w miejscu jaxoteż|Pańskiej l. 1. jest do sprzedania. 90 wz: iż powraca do Lwowa 


WIEK 


LEJ 


Wyk lace 1 aty al GWO 


LWOWA polaca: G 


mo ao 


waue y Pae aaa prowincję 2499 7-0 Bli Ee x © KS ey ł GR Wi ześnia , a ZACZYNA udzielać 
Najprzedniejsze knracyjne 2.3 M. sansi LIE pe wiadomość u właści- TI angielskiezo i a Oryginalne PIE GF, 
SE - : - | 6 eCZ e o Bl. 2518 2—3|dziernika — Ryne: l. 24. 251! n ; ; : ye 
FTA AN A z ji pl -my. pryszcze, miyośle, czerwono:ć 
p INOGRONA p W. KRÓLIKOWSKI AE CER RN g Wschodnie mleko różane m ej o R NNT u p 
esiawskie we h y - ; aptekarza Marek» Rassa, ra Teasa Eau mir Dół 
włoskiego szczepu Ka da" FB Uznanie ] ] ] "ME natychmiast, a nie po dłuższem dopiero użyciu — ||pr:ez pochłanianie barwiku pod skórą nagromadzonego; Š 


R nadaje skórze płeć delikatną, lśniąco białą i młodociano skóra chociażby najmocniej popęka ia, przez noc staje 
ków: RE: j iałą i ; łr. BO ct. 

„© świeżą, jakiej żadnym innym środkiem uzyskać niepo- pe mweke pere aieia aa ie © 

A% dobna; usuwa zmarszczki, cerę żółtą lub bronzową nie- ; 

(3 zwłocznie i działa zarówno na wszystkich częściach T annl ng © l © 

4 ciała. 1 złr. gwarantowany, wolny od ołowiu, nieszkodliwy bmr- 

wmix mą wiosny (nowość |), siwe, białe i rude, 


brode i brw!: włosy po jednorazowóm już użyciu 
Powyższe specjaluości wyrabia dokładnie zbadane najpewniej przybierają ten sam maturalny kolor 


È i prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości || blond, szatym Inb czarny, jaki miały zanim po- 
$Ą i prawdziwości, firma giwiały ; kolor ten nie schodzi ani przez mycie mydłem, 
w, 2 ani też w łażni parowej. % złr. BU ct. 

4 Karola Russa nast. (Aat, J. Czzrny) w Wiedniu 

BA ( y) 4 Dr. Landauera 

$ uwienczona nagrodą na wystawach w Wieduiu, Wels i 


W} St. Pölten 1830 r. — We Lwowie: Zyzaanat Rücker, Aromatyczny balsam na włosy, R 
ES w Czerniowcach: O. Alia, w Krakowie: W Redyk, || Zupełnie pewny ŚM piir za pierwsz At is 
Ba Poomyśli WŁAdYs tar Nah sz: 204 13) || yciem wypadanin włosów i podniecający porost tako- 


ck i wych. A złr. 
Z BRAWA TD 
w KRAKOWIE, 
G', un walutę nustrjacką lowowano w 18 lat. 
4 ora 79, Listy dłużne losa wane w 30 lat. 


wy deje 
C, na walutę nusirjacką losowane w 36 lat. 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


codziennie Świeże, otrzymuje i roz- D © naj ęcia 
seła, najstaranniej opakowane w ko- sd 1. październiką 
szykach po 3, 4, 5, 6 do 7 kil. |Ø całe pierwsze piętro 


- z 7 pokoi z kuchnią i spiźarnią, po-|23$ 
i poleca najtniej handel dzielne na 5 i 2 pokoje, tudzież stajni 


1 $ na 2 konie ze stancj od num, 8, ul 
St. Markiewicza Gródecko-Janowska. L ra TIEG >> 
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 8—0 tamże, 2510 1—4JĘ 


WANNĄ | || l 
| 


Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny i 
za przewyborne perfumy I wody toaletowe, 


Woda iwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za- Ż63 
pachem, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczne i to- SĘ 
aletowe, — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość w 4 
kraju i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jest znako- 
mitą perfumą do Skrapiania sakień i chustek, lecz użyta także za U 
pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 80 $$ 
11 złr. 50 ct. - 

Woda lawendowosizabrowa Posiada bardzo przyjemny i silny | 
zapach ; służy do skrapiania sukień i chustek, niemniej też użyta Ø 
za pomocą rozpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne ka- 
dzidło. Cena całego flakona 1'20. 
Pół flakona 70 ct. 

S Woda laweudowa podwójna. Odszczególnia sig nader przyjemnym 

orzeźwiającym zapachem i używa się nietylko jako woda pachnąca 

do skrapiania sukień, chustek i mieszkań, lecz także jaku woda toa- * 
letowa ma obszeru» zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do | F 
nacierania ciała lub tuż zmięszana z wodą do mycia, bardzo ko- i 
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wy- 
rzutów, zmarszczek i t, p. Cały flakon 90 et. 
Pół flakona 50 ct. 

Woda Koleńska potcójm«, która o wiele przewyższa swoją dobro- 
cią zagraniczne iląkony po 40, 80 i 1:50. 

Woda Holec sire flakony po 25, 50 i 1 złr. A 

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest 5 
powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni Ją od wszelkich wpływów szkodliwych powietrza. 
Siuży on również do odówieżania i ouwietrzenia powietrza w salo- $ 
nach. Cena 60 i 1 złr. 

Pertumy. Chypr, heliotrop, jaśmiu, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, psrfu- HB 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, $ 
kwiatów wschodnich, Kss-buugust, Millerieurs, paczula, rezeda, róża 
mchowa, Opoponaks, Ylang-Yiang, piżmo, perfuma litewska „fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszczotka, kwiat polski, kon- 
walia, pierwiosnek, róża, itp. flakoniki po 30, 50, 76 ot. 1'50 i 2. 

Banz siki (Sachet) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piźmowym, różannym, heliotropowym odeń E pi 
l zir., i 4 zìr. f = 

Wody tomietowe z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefeurs, Ess- 
Bonqnet, służą do nacierania ciała i skcąpiania włosów. Flakon 1 złr. 


JAN IHNATOWICZ, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie, ulica Koperaika l. 3. 
Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


Gtó wne sklady w apieksch: w Stanisławowie u p. Ste- 
chera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, w Przemyślu u p. Nahlika, 
w Podhajcach u p. Kaszykiewioza, w Stryja u p. Drąg>wzkiego, oraz | 
we wazystxioh pierwszorzędnych sklupach. 
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|RAAARAARARARRCARARARARARARAĆ 


S$ poszakaja się górnika ze świdrom, 


w 
? pa któryby zechciał w akordzie świdrować sondy tak na 
stałym lądzie jakoteż w płynącej wodzie aż do głęko- 
dl aptZóWad A a Macio kości 20stu metrów. aka dą 8 
i jedł, apt. a i A „ Wiśnicz H. Markiewicz, bi c; å z i 
„A Woj w Ernest Bleee PELI Zale zeczyki jm a Negrasz, apt., Żółkiew py + Dalszej wiadomości udziela c.k. kierownictwo budowy 
Juliusz Nażlik apt, Żurawno J, Tomaszewski, apt., Żydaczów M. Bardasz, apt. d> kolejowej Stanisławó w-Husi «tyn W Stanisławowie. 


TO Na kurację wiosenną. Oi 
DETSE A ERASO E ARRE ZEP a ZCZAE ir e SR YE EET- 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki, 


Główny sklad 


PIWA OŁOMUNIECKIEGO 


dla Galicji i Bukowiny w beczkach i faszkach 
u Eliasza Hertera 


we Lwowie, ni. Kopernika i. s. 


= 


o 1160 
LAC 


9—8€ 9,92 


LQ Kuracja zi mo w a. ks) 
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antiartrytyczno antiretrmatyczna 
Krew czyszczący herbaty 

d Franciszka Wilhelma 
g aptekarza w Neun kirohen (N. Anstejl) | 

byla z najlepszem powodzeniem uływana na gościec, reumatyzm, osłabienie nóg, 
na zastarzałe i uporczywe defekta, na rany ropiące, na wyrzuty skórne, węgry, 
liszaje na ciele i twarzy, wrzody syfilityczne, rozdęcia wątroby i śledziony, cier- 
pienia hemoroidalne, żótłaczkę, na silne cierpienia nerwowe, bole muszkułów 
ij stawów, uciążliwości żołądkowe, wiatry, obstrukcje, na cierpienia pęcherzowe, 
pollucje, osłabienia płciowe, upławy, na skrofuły, opuchnięcie gruczołów i na 
inne cierpienia. Potwierdzają to tysiące podziękowań. Swiadectwo na żąda- 

nie gratis. k 
Paczka każda zawiera 8 dawek i kosztuje 1 złr, Na stempel i opakowanie 
10 ct, osobno. s 
Chronić sie należy od kupowania sfałszowań, i dlatego It" na kar: 

ochronne. à -~ 

"Sprzedają także : we Lwowie Piotr Mikolasch, apt., Zygm. Rucker, apt., 
Jakób Beiser, apt., Kalikst Krzyżanowski, apt., W. Marszałkiewicz. Bełz Adolf 
Gross, apt., Biała J. Knaus, Bóbrka A. Miedlecki, apt., Bołszowce Albin Wa- 
zowięz, apt, Brody M. S. Franzos. Brzeżany B. Fadenhecht. Bursztyn J N 
Klinke, Cięszkowice pod Grybowem Fr. X. Zopoth, apt, Dobromil Ant. Or 
towski, apt, Drohobycz Lud, Dobrzyniecki, apt., Jarosław A Bohuss, apt., 
Kamionka Strumiłowa L, Zawałkiewicz, apt, Kolbuszowa Fr. Buczek apt., 
Kołomyja Jan Sidorowicz, apt., M. Bolchower. E. Stenzel, apt, Kozowa Karoi 
v, Chałbazany, apt., Lud. Wisłocki, apt., Kraków J. Trauczyński, apt., Wiktor 
Redyk, apt., Wilhelm Fenz. Monasterzyska Wł. Zarski, apt., Nowytarg Karol 
Lauer. Nowy Sącz W. Filipek, apt., Ośwzęcim Konst. Slebarski, Podgórze J. 
Skakalski, apt., Podwołoczyska D. Schneider, apt, Przemyśl KE, Gaidstschka. 
Przeworsk Feliks Switalski, apt Rohatyn Liebreich Hirsch. Ropczyce M v. 
Żymirski, apt, Rymanów W. Wotynkiewicz. apt., Rzeszow A. Kalinowski, 
apt., Sambor J. Aleksiewicz, apt., Sanok Jan Zarewicz, apt., Sendziszow Jan 
Mizerzki apt., Stanisławów Jan Macura, apt., Stryj Julian Zgorski, apt., Szczu- 
rowa W, Heinz, Apt., Tarnopol Fr. Jamrogiewicz, apt., Hermann Kahane, apt., 
Tarnów E. Rank, apt, W. F. A. Wielogórski. Ulanów J. Wroński, apt., 


Galicyjski Zakład kredytowy Ziemski 
ty zastawne 


1) Zakład Kredytowy w myśl $. 5. swych Statutów, nie mołe prowadzić żadnych interesów ban | 
kowych lub giełdowych, a zakre jego działania ograniczony jest wyłącznie de Hi 
udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupllarnem opartych. 

2) Bewpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarsa 
ządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, słaży jako dalsza tychka Listów gwarancja. 

3) Suma snajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyżsuać wierzytelności hipotecznych 
Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy s dnia 24, kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Driennik praw państwa zain 
tabulowanem KONiAto, iż takowe służą przedewazystkiem jako kaucia na zabezpie: 
ozemio Liutów zastawnych w obiez vypuuzczanych, 

Liny Zaztawne i Dlaine Galicyjskiego Zaklada Kredytowogo Ziemskiego są do nabycia po kursie dzienRym | 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 
ÓH w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysła; + 
wo LWOWIE: w Galicyjskima Ranku Kredytowym; 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego: 
w Warszawie: w Banku Handlowym; 
w Wiedniu: w Lomoard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasae 10; oras i 
w Wiedniu: Bank und Wachslergeschäft der nieder öateorreich, Escompte Gusallschaft, Wien, Kirnt. "1 
nsratrAssa Nr. 9, 
w Merlimie : w Noradeutache Granderedit Bank ; 
w Ołomuńcu: u A. O. Lederer. 
w Bornio: w Kantorae Laur Herber, 
w Gracu: w kantorze ©. Pruckmayer k Comp. 2110 28—7 
w Bozen: w kantorze D, Lehman, 


Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyże wymienionych instytucjach. 


279 RR ORANE Ay i a C A E A "w TTIE, hogá 


= mea e u m m <a m 2 am W. Z Z A | 


fonan ER 


Wa ixzunmaecjęe xim oww 


ttttttte 


+ 
+ 
$ 
+ 
+ 
+ 
+ 
ż 
$ 
ad 
$ 
$ 
+ 
+ 
p 
+ 
<- 
+ 
+ 
+ 


4 Dry naraman E aarne aA 


% drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Leona Zubalewicza, 


